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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głoju Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem L-etlt) za pierwszy raz 2C halerzy, za i ażdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, llozbowy, od wiersza 30 hal za 
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Gyori A Nagy w Beriinie F £. Coe. w Budapeszcie J J eopold, Eduard Braun, w Paryżu F, Jones i  Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Oie, de Kaczkowski

Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
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Wykończenie artystyczne. 
Maferyaly ■ krój angielski.

Śląsk tracimy.
Stronnictwa polskie.

Stronnictwo katolicko-narodow e na Śląsku 
jest i&K silne, ta k  zorganizowane i liczne, 
że chyba nie ono ma szukać łączności z kimś 
słabszym. Odsądza się stronnictw o to od pa- 
tryotyzm u wobec tego, £e waha się czy 
w arto popierać „Macierz" a nie zwraca się 
uwagi na szykany, jak lrh  ludzie wybitni 
z tego stronnictw a domają- Czasami tzacho- 
dzą zbyt Jaskrawe fakta, by nie miały pozo­
stawić pewnego rozgoryczenia po sobie. Już 
młodzież gimnazyalna jes t uprzedzona jakby 
do tych Polaków gorszej jakości. Z końcem 
zeszłego roku  urządzała młodzież wyższego 
gmin. wieczorek na cześć trzech wieszczów. 
Wyałala wszędzie zaproszenia naw et sucya- 
listytznem u posłowi Regerowi, tylko nie 
swemu Katechecie. Przy wyborach do Sejmu, 
gdzie kp. LondciD, głowa tego stronnictw a 
kandydował przeciw renegatowi Kożdonio- 
wi, profesorowie polscy jaH prezes „So­
koła" wyraził publicznie swe zadowolę nie 
z upadku ks. Londzina. „Michejda upadł do 
parlam entu, to ks. Londzta też upaść może". 
Jeden n u i w  organu tego stronnictw a ze 
złością deptano nogami publicznie. To robią 
ludzie, co mają być przodownikami w spra­
wie polskiej na Śląsku. Nie chcemy już wię­
cej na ten tem at się rozwodzić To za bo­
lesne Chcemy zauważyć jednak tyle: Dziwi 
się p. Bartoszewicz, dziwi się Polska czemu 
tyle wysiłków całego narodu celem ratow a­
nia Śląska idzie na ińarne. Tyle pieniędzy 
w SIąsk włożono, głównie w szkoły, a skutk i 
j akoś zupełne nleproporcyonalne do nakładu. 
Może kreow ano akcyą jednostronnie, dlatego 
akcya kuleje. Wierzono zapewnieniom prasy, 
że zdolnym do działania i czynu je s t tylko 
jedno jedyne stronnictw o — jem u powie­
rzono całą akcyę ratunkow ą. Dzfś skonsta 
towali inni, nie my, że akcya idzie marnie, 
że my pomimo niej cofamy Bię. Dziś głowa 
stronnictw a narodowego, poseł Michejda, pre­
zes klubu słowiańskiego w Sejmie śląskim  
milczy na rozbój dokonywany na naszeni 
82 kolnictwie.

Dalsza przyczyna dlaczego my na Siąsku 
się cofamy, leży w c L a r a k t e r z e  1 u a u 
ś l ą s k i e g o .  Ten Dędzie panem na Siąsku, 
co dostosuje się do tego charakteru , a my

niestety nie umiemy się dostosować, często 
go sami wypaczamy. Lud śląski je s t dobro­
duszny, potulny, ale w wielkiej c&ęści zma- 
tenralizowany. Przyczyny omawialiśmy już 
dość szeroko. A ten  m ateryalizm  szkodzi 
nam 1 naraża na wielkie straty . Ja k  Niemcy, 
tak  my, tak  i Czesi wszyscy rzucają pie­
niędzmi między ten lud, kupują go sobie 
w różnej formie bankami, szkołami, bur lamf, 
stypendyami, subwencjam i. A lud daje się 
kupować obojętnie. Dootsnie do wsi szsołę 
niemiecką, to ją  przyjmie, dostanie poissą. 
tJ»  samo, byleby sam nie musiał wiele dać. 
Kto da więcej, k to  będzie mógł położyć na 
szalę większy ■rapitał, tego własnością bę­
dzie ten  lud. Pieniądze odgrywają w spra­
wie narodowej na Śląsku ogronm ą rolę. 
A myśmy niestety bieani, my nie będziemy 
wstanie dotrzymać k roku  Niemcom. Co nam 
chuć w części może pomódz, to jak i bank 
polski, k tóryby ułatw ił ludowi ODrót pie­
niężny, udzielał tanich pożyczek. Założono 
wprawdzie „Bank cieszyński kredytowy", ale 
obraca jeszcze niewielkiemi sumami, — to 
dopiero początki, trzebaby zasilić go Wię- 
kszemi wkładkam i. Społeczeństwo polskie 
mogłoby o tem pomyśleć.

Pomódz może wreszcie kontynuowanie 
ofiar dobrowolnych i domaganie się upań­
stwowienia prywatnych zakładów względnie 
przyjęcia ich na koszt publiczny. Wszystkie 
przedsiębiorstwa czy zakłady polskie na 
Siąsku cierpią na suchoty, w egetują tylko, 
bo albo walczą z biedą albo brak itu zupeł 
nie poparcia ze strony ugófu. Przytoczę choć 
jeden przykład: W Dziedzicach istnieje od 
sześciu la t ochronka Sióstr Felicyanok, wy­
chowują one i utrzym ują sieroty pozabiera­
ne z największej nędzy. Na domu jeszcze 
dług wielki, doonodów stułych żadnych, choć 
trzeba utrzym ywać i żywić 40 osób. Jedyna 
źródło dochodu to  kw esta czyli w naszym 
Języku: żebranina. Wiecie k to  żebrze? Za­
konnica Augustyna z domu br. Dwer­
nicka, starsza już i schorowana kobieta. 
Chodzi od domu do domu, przyjmując grosz 
i drwiny i obelgi. W Barzdorf i w Ostrawie 
chłopaki w yrostki obrzuciły ją  kamieniami 
i pokaleczyły. W Karnlowie uderzył ją 
woźnica biczem, w Cieszynie socys li styczny 
poseł Reger wypędził ją  wśród ordynarnych 
przezwisk i gróźb z domu, gdzie mieszka. 
Społeczeństwo nie wie o tych heroicznych 
wysiłkach nic — a Jednak tak i zakład pol­
ski pierwszy na Śląsku je s t ważoą placówką. 
Dodaję, że wspomniana Biostra Augusty­
na jes t zdolną poetką, drukow ała wiele rze­
czy dawniej — obecnie na tułaczce dla dzie­
c is ie ró t nie może ani wiersza napisać a w 
domu musi często sam a podłogę Bzorować! 
Zakonnice niemieckie w Cieszynie Elżbietanki 
i Borom, urzki, choć posiadają do dyspozycyi 
gmachy ogromne, wymówiły jej i towarzyszce 
mieszkanie podczas kw esty w Cieszynie wi­
docznie dlatego, że Polka. Co my na to?  
Czyż damy upaść temu zakładowi?

Niżej przykład, jak  my rozrzucam y grosz 
niepotrzebnie, jak  sami demoralizujemy lud,

podczas gdy instytucyom  mającym na Slą 
Se u znaczenie apostolstw a nie dajemy nic, 
pozostawiamy je icb własnemu heroizmowi.

W Wiśle istnieje Koło „Macierzy szkol­
nej", najbogatsze na całym Siąsku, wspiera­
ne przez letników  z Galicyi i Królestwa. — 
Daje ono na swoją rękę stypendya kilku 
studentom, między innymi 150 K. każdego 
roku synowi Kierownika szKoły tam tejszej, 
człowieka zamożnego, posiadającego .w łasną 
willę, o kupno drugiej obecnie trak tu je . A 
tych 150 K. to nic innego, tylko po nasze­
mu mówiąc: łapówka, by ten człowiek Jako 
tako udawał Polaka i nie psuł pracy Koła.

Niedawno urządzono „dzień Macierzy" w 
Wiśle. Kogo na nim cie było? Pana k iero ­
wnika Goszyki I Nie było także absolutnie 
nikogo z ludu, choć go tam je s t przeszło 
4000. Zebrała się ty lk j  Intoligencya, „Kró­
le wiacy". To chyba dość dosadny obraz u 
świadomienta narodowego w Wiśle, choć się 
rzuca tam  pieniędzmi, choć się kupuje do­
morosłą inteligencyę. Wisła cała je s t  p ro te ­
stancką.

Ani stypendya nic nie pomagają, ani 
wpływ ze strony inteligencyl polskiej. W le- 
cie roi się zawsze w Wiśle od letników, wy­
łącznie Polaków, stykają się bądźcobądź z 
ludem, ale uświadomienie tego ludu nie po­
stąpiło ani k rz ty  naprzód. A Wisłę zaliczało 
stronnictw o narodowe przed pokazaniem się 
Kożdonia do swej własności 1 Wisła właśnie 
wybrała swymi głosami Kożdonia posłem na 
Sejm. Glosy Wisły przeważyły szalę.

Tracimy dale] §łąsk dla w a r c b o l s t w a  
naszego.

Oto przykład: Przód kilku laty zawitał 
na Śląsk niejaki. Wł. Zabawski. Stał się re­
daktorem  „Dziennika Cieszyńskiego", organu 
partyi mlchejdowskiej i chcąc sam  unarodo­
wić Siąsk cały w kilku miesiącach, zaczął 
drukować u llriradykalne  i nietaktow ne a r ­
tykuły. Obecnie „Ślązak" cytuje je, udowa­
dnia nimi, ta  Polacy na Siąsku są zdrajca­
mi stanu, przedstaw ia sprawę tak , że Je s te ­
śmy wrogami Austryi, dynastyi, a rząd cen­
tralny w to wierzy. Lud śląski przywiązany 
do dynastyi, wierzy tem u taksam o i oburza 
się na prasę polską, _aczyna niedowierzać 
pracy narodowej, k tó ra  na tem  niezmiernie 
cierpi Można śmiało powiedzieć, że to jeden 
z powodów, dlaczego SIązaczyzna potrafiła 
tak  nagle wyróść. Obecnie pokazują się sk u ­
tk i takiej pracy, my musimy cierpieć, a p. 
Zabawski zrobiwszy świetoy in teres na Ślą­
sku, bo ożeniwszy się bogato, wyjechał i 
siedzi sobie ua laurach takiej pracy na „k re­
sach" w Monachium.

To nie praca, ale warcholstwo, takssm o 
jak  warcnolBtwem było wypoliczkow anie Ko- 
idonia na ulicy w Skoczowie przez Zabaw­
ski ago za zaczepki osobiste.

Taką bronią się nie walczy, tak  się nie 
dzi. ła na kresach. To nie praca, to warchol­
stwo. Cel nie uświęca środków.

W arcbolstwa na Siąsku niezm iernie dużo. 
Grzeszą niem niestety często Pclacy, k tórzy  
przychodzą na Siąsk. Nie znając wcale s to ­

sunków  bardzo a bardzo skomplikowanych, 
rw ią się do pracy na własną rękę, popełnia- 
|ą  masę błędów i zam iast budować, niszczą, 
co już było stanęło. Szczególnie odnoszą się 
z niechęcią do „Związku śląskich katolików " 
stronnictw a X. Londzina, jako, że je s t  we­
dług ich zdania „klerykalne", a potem za 
powolne w działaniu. Nie pamiętają, że ty l­
ko puwolna praca może być gruntow ną, za­
m ykają oczy przed faktem , że wła.śaie to 
stronnictw o ma za sobą wzorowo uświado­
miony lud i że dotąd zawsze spełniało swe 
zadacie narodowe bez zarzutu, że jednak 
do teroryzowania siebie, podkopywania swe­
go znaczenia w najżywotniejszej dziedzinie 
dopuścić nie może i bronić się musi, bronić 
się będzie i do fałszywego kursu  w pracy 
narodowej na Siąsku ręki przyłożyć nie mo­
że. Ignorując stronnictwo polskie, najlicz­
niejsze i najlepiej zorganizowane, ignorując 
także wodza tego stronnictw a X. Londzina, 
którego imię dla całych mas ludu je s t rów ­
nocześnie i programem, zabierają się ci pa­
nowie do pracy ponad głowami ludu i d la­
tego bezowocnej, jeżeli w prost nie szkodli­
wej. Gniewają się na stronnictw o „kierykar­
ne", że usuw a się od „narodowego" a nie 
wiedzą, że poza opinią to stronnictw o naro­
dowe nie ma właśnie nic, że to stronnictw o 
właśnie ogrom nie nas zawiodło, gdyż stało 
się gruntem  dla renbgackiej partyi Koż- 
dunia.

Komu zależ; na utrzymaniu alkoholi­
zmu w naszym k ra ja ?

(D ) Z trudem , ale wreszcie i w naszym 
kraju poczyna sią szerzyć należyta ocena 
kweutyf alkoholicznej, to jest stosunku kon- 
sumcyi napojów, zawierających alkohol, a 
więc wódki, wina, piwa etc. do zdrow otno­
ści społecznej, społecznego bogactwa, a co 
najważniejsza, do społecznej moralności.

Skoro wiedza lekarska zajęła w tej sp ra ­
wie jasne I zdecydowane stanowisko, skoro 
orzekła, że nietylko nadużycie je s t  dla o r ­
ganizmu ludzkiego szkodliwe, ale że znacz­
nie więcej spustoszeń czyni stałe a regular­
ne, choćby naw et zupełnie um iarkow ane u 
życia — rozpoczęła się praca, podjęta przez 
ludzi dobrej woli, przejętych miłością bliź 
niego i Ojczyzny, mająca na celu uświada 
mianie szerokich w arstw  naszego społeczeń 
stw a o sprawie alkoholicznej, a tem  samem 
m ająca na celu usunięcie z naszego życia 
tak  zgubnego dla nas pod każdym wzglę­
dem czynnika, jakim  je s t alkohol.

Do pracy tej stanęły liczne jednostki ze 
wszyBtklch w arstw  społeczeństwa, osobne 
organizacye abstynenckie, tow arzystw a o 
światowe, a nawet prawie wszystkie polity­
czne stronnictw a, k tóre w należytem zro­
zumieniu społecznego znaczenia walki z al­
koholizmem, wciągnęły )ą do swoich progra 
mów.

Praca była prowadzoną w różny sposób.

Na święta WIELKANOCNE
Śmigusy w różnych kształtach. Woda kolońska 
i perfumy na wagę Perfumy, mydła, kremy, 

pudry.
FARBY na PISANKI

P r z e c i w  n a ł o g o w i  p a l e n i a .  
Cygsra dymiące po K 1.50 i K 3 —

Papierosy mentolowe „ 120 i K -  12 h.
polecają

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37.

9 B B es
w ocenę jej wdawać się nie potrzebujemy, 
to jednak zaznaczyć należy, ze lazu ita tem  
jej było jakie tak ie  uświadomienie naszego 
ludu, k tó ry  w jaśniejszej chwili swego cięż­
kiego żywota podpisywał i wysyłał do Sej­
mu petycye o zamykanie szynków i k a r ­
czem od godziny 6 wieczorem w sobotę do 
godziny o rano w poniedziałek. D em okraty­
czne cltła  autonomiczne, Rady miejsk. lwow­
ska i k rakow ska jednomyślnie podjęły u- 
chwaty, zakazujące szyukarzom podawanie 
napojów alkoholicznych młodzieży szkolnej— 
Rada m iasta Krakowa podczas dyskusji na 1 
udzieleniem koncesyj szynkarskich w gmi­
nach przf-łąezonycb uchwaliła nadto doma­
gać się zamykania urynków w ten  sposób, 
w jak i domagała się przeszli pięćdziesięcio­
tysięczna rzesza ludu wiejskiego i roboczego.

Spełnienie tych postulatów ludu polskie­
go należało od Sejmu krajowego i od krąjo- 
wego rządu. I Sejm i namiestnictwo, k tó re  
znajdują się w rękach żywiołów konserw a­
tywnych, przeszły nad ten* żądan em ludu 
do porządku dziennego, dając w dyplomaty­
czny sposób półsłówko we wyjaśnienia, — iż 
spraw a ta  leż] tym czynnikom na sercu, te  
jęj załatw ień1? m usi przejść norm alną drogę 
każdej ustawy. A jednak mijają lata, mijąją 
sesye sejm., a o obradach nad tak  żywotną i 
piekącą sprawą — m o w y  d o t ą d  n i e  
b y ł  o.

Nareszcie dzis'ąj znajdujemy wyjaśnienie 
tego stanu rzeczy. Zabrała głos „Prawica 
narodowa", k tó ra  ton Sejmowi nadaje, k tó ­
ra ma swego męża zaufania na fotelu na­
m iestnikowskim. Na onegdajszera zebraniu 
tego stronnictw a jeden z leaderów „Prawi­
cy", prof. Dr Władysław Leopold J a w o r ­
s k i ,  w te  odezwał się słowa*

„Wspomnieć należy o zamierzonem 
podwyższeniu podatku od wódki. Dla nas 
spraw a tego podatku ma wielkie rnacze- 
n ie ; znaczenie rzeczowe. G zy  p r z e z  
n a d m i e r n e  p o d w y ż s z e n i e  p o d a ­
t k u  o d  w ó d k i  nie zmniejszy się jej 
konsumeya i nie obniżą dochody? Gorzel­
nie tak  są związane z egzystenoyą ś re ­
dniej własności, że nieostrożna reform a 
podatkowa m uże osłabić jej byt, a we 
wschodniej Galicyi osłabić przez to ży-

15 WEATHERBY CHESNEY.

TMBICZHY SZMARAGD.
( P o w i e ś ć )

Jedna jeszcze obawa trapiła Ellisona, a 
wywołała ją  uwaga M urkarda o możliwości 
ukazania się prawdziwego księcia A wen 
tom .

— Cóż by się jednak  stało — rzek ł do 
przyjaciela — gdyby tajem nica moja została 
odkryta przra Edytę, gdyby człowiek, k tó ­
rego nazwisko pizybrałem , upomniał się sam 
o nie.

— To rzecz mało prawdopodobna, bo 
najpierw dlaczegoby, mając przed sobą św iat 
Bzeroki, książę ów miał szukać schronienia 
właśnie tu taj, b następnie, musi on ukryw ać 
starannie to nazwisko, którem  ty uważałeś 
za stosow ne chlubić się przed pan&ą Mac 
Carthney, nie zapominaj, że to nazwiBko 
splamione zostało bez ratunku. A zresztą 
gdyby, pomimo wszystko, ira l Jaki wypro­
wadził tę spraw ę na światło dzienne, Btanę 
wówczas przy tobie, a może uda mi się od­
wrócić nieszczęście. — Masz na to moją 
rękę.

Ale Eilison nie czuł się jeszcze zaspoko­
jonym. Wszedłszy raz na arogę zwierzeń, 
pragnął wyładować odrazu cały oiężar swych 
awanturniczych tajemnic. Mówił więc dalej, 
mimo, że M urkard nie wywoływał żadnyih 
z jego strony rewelacyi.

— Trzeb- cl wiedzieć, że gdy przyby­
łem tu  przed ośmiu laty, nie czułem jeszcze 
potrzeby ukryw ania mego nazwiska, gdyż 
uciekłem tylko przed wierzycielami. Nie 
miałem przytem żadnej rodziny, dla k tórej 
postępowanie moje mogło by być ujmą, ale 
też nie miałem nadziei, aby k tuś zechciał

zapłacić za mnie moje długi. Żyłem z dnia 
na dzień, próbując głównie szczęścia w r o ­
zmaitych domach gry, którycb, jak  wiesz, 
nie brak nigdy w portowych miastach.

— I w  krótce doszedłeś do stanu, w 
którym  nie dopuszczano cię naw et do naj­
nędzniejszych szynkowni, w obawie twej 
niewypłacalności.

— Tak, stoczyłem się na samo dno n ę ­
dzy, gdy niespoazianie zdarzył się wypadek, 
k tóry  uważałem wtedy za deBkę ratunku.

— Jak iś nieznany dobroczyńca obdarzył 
cię nagle małym funduszem.

— Coś w tym rodzaju. Ofiarowano mi 
500 funtów w zamian za drobną, jaK m nie­
małem wówczas, usługę.

— W zamian za co?
— W zamian za zrzeczenie się mego na­

zwiska, do którego nie przywiązywałem 
wówczas żadnej wagi, k tó re  było mi raczej 
ciężarem ze względu na niezaspokojonych 
wierzycieli.

— I kogoż obdarzyłeś tym, jak  wówczas 
mniemałeś ciężarem ?

— Tego nie wiem. Człowiek, k tó ry  w rę­
czył mi pieniądza, działał, jak  tu prz] naj­
mniej utrzym ywał, na rzecz trzeciej osoby, 
układał Bię ze m cą w małej szynkowni, o- 
bok jednego z podrzędnych domów gry w 
Melburue. Wręczyłem mu moje papiery, k tó ­
re uważałem wówczas za wcale niepotrze­
bne szpargały.

— Ależ to było szaleństwo z twojej 
strony oddawać w nieznane ręce honor swój 
i dobre unię, nie wiedząc k to  z nich sk o rz j- 
sta  i Jaki z nich zrobi użytek.

— Dobre im ię? Zapominasz, że nie m ia­
łem wcale dobrego imienia. Przeciwnie zo­
stawiłem po sobie w pułku ja k  najgorsze 
wspomnienie i wiedziałem, że ścigąją mnie 
listy gończe. A zresztą czyż potrzebuję ci 
przypominać, jakie są u izucia namiętnego 
gracza, Jakim byłem wówczas, w chwili, 
gdy przegra wszystko a nie traci nadziei

że gdyby posiadał chcć odrobinę grosza po­
trafi się z pewnością odegrać? Powróciłem 
natychm iast do hazardownej rozrywki, rz u ­
ciwszy wpierw na stół żądane papiery i zło­
żywszy wszelkie żądane przyrzeczenia a na­
w et przysięgi.

— I zgrałeś się oczywiście do nitki, z a ­
raz następnego dnia.

— O nie, grywałem z rozm aitem  szczę­
ściem przez jak ie  pół ruku. Bywały dnie, w 
których wygrywałem  tyle, że gdybym się 
był umiał w porę zatrzymać, mógłbym roz­
począć nowe życie, chwytając się jakiego 
uczciwego przedsiębiorstwa. Ale nie miałem 
nigdy dość silnej woli, aby wytrw ać w do­
brych postanowieniach. Straciłem ostaterz- 
nie wszystko. Stawiałem wówczas na k a rtę  
lo, co pozostało mi z drobnych błyskotek, 
lub odzieży, a wreszcie doszedłem do tego, 
że caprzedawałem  własną osobę, zobowiązu­
jąc się do kilku, lub kilkunastu  dni pracy, 
w zamian za parę dolarów, k tó re  mogłem 
rzucić na hazard gry. W tedy to właśnie na­
uczyłem się pracować, pracowałem ciężko, 
jako wyrobnik, tragarz  portowy itp W kró t­
ce potem spotkaliśm y Bię jak  wieBz, przy 
wyładowywaniu tow arów  w Sidney, a odtąd 
dzieliliśmy wspólnie losy.

— Słowem, że nie wiesz, k io  ? i dla ja- 
k ier celów korzystał z papierów twych i na­
zwiska I jal.l % nich osiągnął pożytek.

Nie wtodziałem dotąd, ale wiadomość, 
k tórą odczytałaś dzisiaj, zdaje się rzucać na 
całą rzecz pewne światło. — Ton Breadon, 
k tó rj zginął w domu lorda Hexhama, m usiał 
być fałszywym Breadonem Być może przed­
stawił się pod mojem nazwiskiem  w domu 
owego lorda Hexham, k tó ry  ponieważ o ile 
sobie teraz przypominam, był przyjacielem 
mego ojca.

— Noi Jak się zdaje nazw isko tw oje nie 
było tam  w zbytecznem poważaniu, skoro 
młoda lady Hexham poślubiła tw ego sobo­
w tóra w  najgłębszej taji mnioy przed ojcem.

— To prawda, ale wpierw, o ile sądzić 
można z podanych tu  szczegółów, B.eadon 
przyjmowanym był otw arcie w domu lorda 
Hexham. Zdołał więc widocznie zatrzeć wspo­
mnienie win, k tó re  ciężył] na mojej opinii.

— Aby w nie wpaść ponownie dla u trzy­
m ania zapewne tem  większego z tobą podo­
bieństwa — zauważył Murkard.

Mówił to wszystko tonem lekkoszyderczym, 
jak to było jego zwyczajem, ale w gruncie 
myśl jego pracowała nad powiązaniem zda­
rzeń, a zwierzenia przyjaciela obudziły w nim 
daleko żywsze zajęcie, niż to z pozoru oka­
zywał.

Postanowił odtąd śledzić bacznie wszystko, 
co gazety angielskie pisały w sprawie zniknię­
cia szm aragdu i sprowadził sobie całe pliki 
dzienników, z których r o 'i ł  wyciągi i uk ła­
dał je  sysi ematycznie.

— Czcigodna prasa angielska nie zmieniła 
się, ja k  widzę, cd moich czasów, mawiał nie 
kibdy do Ellisona. zajmuje się też zawsze 
równie gorliwie pobątnerai spraw kam i tej 
odrębnej rasy ludzkiej, która, nazywa się w 
potoczaym  Języku arystokracyą angielską

Co Bię tyczy ElliBona, ten  wdzięczny był 
przyjacielowi za udzielaną mu rade przemll 
czenia prawdy przed Edytą. Nie lękał się 
wcale, aby M urkard go zdrad ł. Ufał mu 
więcej prawie, jak  samemu sobie, znając szla­
chetny jego charakter i szczerą przyjaźń ku 
sobie, ukrywającą fcię p< d zew nętrzną po­
włoką sarkastycznej ironii. To też czułby się 
prawie zupełnie szczęśliwym, gdyby nie oba­
wa o byt małej kolonii, k tórej losem teraz 
kierował. - Edyta nie była wcale bogata, co 
zresztą Jojciec jej wyznał zupełnie otwarcie 
Ellisonowi.

Po śmierci zaś Mac Carthneya przedsię­
biorstwo, prowadzone dotąd energiczną jego 
ręką, zachwiało się, przechodziło obecnie nie­
bezpieczne przesilenie. Pomimo najlepszych 
cbęci Eilison i M urkard nie mogli zadość u- 
czynic w szystkim  potrzebom, aut też zapo-

biedz nadużyciom. Eilison zadrżał na mysi, że 
jego młoda żona narażoną być może na nie­
dostatek, graniczący i  nędzą i że straci zau­
fanie w jego energię. Połów pereł, k tó ry  oył 
dotąd głównem źródłem dochodu Mac Carth 
neya, pociągał też najbardziej Ellisona — był 
to bowiem także rodzaj hazardu, w którym  
jedna szczęśliwa zdobycz powetować mogła 
kilkanaście niepomyślnych wypraw. Po nara­
dzie więc z M urkardem, postanowił E'lison 
urządzić dalszą wycieczkę do punktu, który  
wskazano mu, Jako najlepiej uposażony pod 
względem obfitości konch perłowych. P oru­
szył więc w tym celu wszystkie sprężyny, 
postawił na k a rtę  cały kredyt, jakim  rozpo­
rządzał po śmierci Mac Carthneya i po czu- 
łyen pożegnaniacn z Edytą, wyruszył na czele 
małej flotylli, złożonej z czółen żaglowych, 
zabierając z sobą kilkunastu doświadczonych 
nurków.

Po tygodniowem prawie przebywaniu na 
morzu ohliuzał pewnego ranka dotychczaso­
we zyski. Były one, ja k  dotąd, bardzo sk ro ­
mne. Kilkadziesiąt sz tuk  drobnych i pu wię­
kszej części niesym etrycznych perełek, k tó ­
rych sprzedaz nie pokryłaby nawet połowy 
poniesionych kosztów. Wysypano wreszcie 
zaw artość ostatniego kusza, wyniesionego na 
powierzchnię przez przyrząd nurkowy, Elli- 
son widział u swych stóp kilkanaście wspa­
niałych muszli. Nie ufał jednak  ich ponętne­
mu pozorowi, k tó ry  zawiódł go już niejedno­
krotnie. Powoli, ostrożnie otw ierął nożykiem 
jedną po drugiej. W pierwszej nie znalazł nic 
wcale, w drugiej jak^ś mało wartościową 
skamielinę, ale po otwarciu trzeciej — uczuł 
na twarzy płomień palącego wzruszenia. N,*t 
wpół przysłonięta rodzajom mchó w morskich, 
wyścielających w nętrze muszli, ukiw .ła się 
oczom jego prześliczna czarna perła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

"Pierwszorzędny z.hi.d i.nwi«ki na zamówienia
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wiol polski Z tą  spraw ą łączy się wiele
setek  dzierżaw, o których losie nie wol­
no zapominać*1. ■”
(Ustęp tan  podajemy za jedynie autenty- 

cznem źródłem, Jakiem jest „Czas", właśnie 
przez profesora Jaw orskiego redagow any.— 
Podkreślenia nasze Przyp u e a ) .

A więc spraw a stanęła jasno. To wła­
śnie stronnictwo, k tó re  z tak im  wspaniałym 
pańskim gestem  woła o strzeżeniu interesów 
całego narodu całego społeczeństwa, przez 
n i e o s t r o ż n e  odezwanie się swego przy­
wódcy, dało poznać w sobie egoistę, mające­
go na oku in teres jednostek, choćby ze szko­
dą, z krzyw dą ogółu. Wobec dylematu: u- 
mniejszenie alkoholizmu w kraju, (prawdę 
rzekłszy, bardzo jeszcze problematyczne) i 
umniejszenie właścicieli gorzelń dochodów, 
Interes zwycięża. W szystkie środki ustaw o­
dawcze, mające na celu ochronę ludności 
przed szkodami alkoholizmu upadają, popre- 
s tu  naw et nie poddaje się ich legislatywie 
pod obrady — bo, nużby Interes ogółu zwy­
ciężył?! I czyż można się dziwić, że żądanie 
dziesiątek tysięcy co lepszych jednostek z 
pośród ludu polskiego, że uchwały Rady m. 
krakow skiej zostały zlekceważone, zignoro­
wane, źe liczba szynków w Galicyi, zam iast 
być zredukow aną, nie pruwnie i formalnie, 
ale faktycznie powiększoną została?!

Do dziwnych wniosków dochodzi profe­
sor Jagiellońskiej W szechnicy: oto wypo­
wiada w prost paradoksem  tchnące zdanie, 
że zmniejszenie konsumcyi spirytusu w k ra­
ju  spowoduje... osłabienie żywiołu polskiego 
we wschodniej Galicyi. Zaiste, chyba niczego 
więcej życzyć sobie oba bratnie narody nie 
mogą, Jak w y t r z e ź w i e n i a  stron  walczą 
cych. Sądzimy, że lud polski, choćby zupeł­
nie przestał używać trunków , ccby panowie 
z „Prawicy" za katastro fę  uważali, nie u- 
czuje bynajmniej wsRutek tego osłabienia 
swej energii narodowej, lecz przeciwnie, a z 
drugiej strony  nie wolno nikomu przypuścić, 
by prof Jaw orsk i chciał Rusinów pr*y po­
mocy alkoholizmu zwyciężać, jak  to Euro­
pejczycy z czerwonoskórymi w Ameryce u- 
czynili.

Obrona polskiego żywiołu na wschodzie 
prof. Jaw orskiego, za pośrednictwem alko­
holu, była i z tego pouodu chybiona, że jak  
nas uczy sta tystyka , połowa gorzelń wscho­
dnio galicyjskich je s t własnością żydów, a 
9/io tycb zakładów jes t dzierżawiona przez 
żydów. Gdzież tu są p o l B k i e  zyski?

Nie ulega wątpliwości, że narodowi na­
szemu n i e  m o ż e  b y ć  o b o j ę t n y  dobry 
byt właścicieli większych posiadłości, ale naj - 
pierw  gorzelnie nie są znowu nieuchronną 
częćcią gospodarstw a rolnego, a następnie 
przy kolizyl interesów  jednostek z dobrem 
ogółu wahań być nie może, szczególnie gdy 
chodzi z jednej strony o zmniejszenie, czy 
zwiększenie dochodów jednostek, a z dru­
giej o tycie, zdrowie, moralność, dobrobyt i 
przyszłe pokolenia narodu

Ze Lwowa.
Dnia 12 marca. 

Jubileusz uniwersytetu. — III. wiceprezydent miasta w 
piecu. — Katastrola finansowi..

Pod przewodnictwem wiceprezydenta m ia­
sta  D ra Stahla odbyło się posiedzenie ści­
ślejszego kom itetu doktorów  tutejszego uni­
w ersytetu  w sprawie obchodu jubileuszow e­
go, k tó ry  odbędzie "się z końcem maja b. r. 
Uchwalono w szystkich około 2000, k tórzy  
złożyli dok tora t na tutejszym  uniwersytecie, 
wezwać do wzięcia udziału w obchodzie, o- 
fiarować uniw ersytetow i po rtre t króla Kazi­
m ierza Wielkiego, oraz wybić medal parnią 
tkow y — W ybrano też poszczególne ’ko- 
misye, celem przeprowadzenia odnośnych 
uchwał.

W ostatniej kadbncyi Rady miejskiej, u 
rząd trzeciego wiceprezydenta sprawował — 
wogóle po raz pierwszy we Lwowie — żyd, 
mianowicie adw okat Dr Tobiasz Aschkena- 
ze, na w skróś przesiąknięty socyalum em . — 
Gdy zeszłego roku  stronnictw o jego, „Klub 
reformy miejskiej gospodarki", poniosło przy 
wyborach srom otna klęskę, bo nletylko ani 
jeden klubowiec, ale naw et sami prowody­
rzy pp. Garczyński i Luskownicki z powro­
tem  nie weszli do Rady, większa część Ra 
dy postanowiła nie dopuścić, aby wlceprezy- 
den tura  w stołecznem  mieście znowu dosta­
ła  się w żydowskie ręce. Poczęły Bię więc w 
tym  k ierunku rokow ania pomiędzy s tronn ic­
twami. Żydzi, widząc, źe radni nie ch:ą na­
w et Błyszeć od Drze Aschkenazyin, posta­
wili kandydaturę ap tekarza B e i s e r a .  J e ­
dnak i ta  kandydatura, jakkolw iek  p. Beiser 
cieszy się w mieście pewnern poważaniem, 
spotkała się z oporem radnych, będących 
tego zdania, ie Lwów powinien mieć prezy- 
dyutn katolickie. Wobec takiego stadyum  spra­
wy na posiedzeniu Rada uchwaliła na razie 
wstrzym ać się z wyborem trzeciego wice­
prezydenta w miejsce D ra Aschkanazego. — 
1 do dziś od pół roku spraw a ta  jest*w  za­
wieszeniu.

Obecnie kancelarya prezydyalna dała wy­
drukow ać spis radnych i pudział ich na ko­
m isje, ta k  dla oryentac>i radnych jak  i u- 
rzędników m agistratu . Gdy przed kilku dnia­
mi drukarnia odstaw iła nakład owego spisu, 
zawierający coś 500 egzemplarzy, a prezy 
dent p. Ne u m a n n  z o b a c z y ł ,  że na czele 
zamieszczono nazwisko D r a  A s c h k e n a -  
z e g o ,  jako  t r z e c i e g o  w i c e p r e z y d e n ­
t a,  k a z a ł  c a ł y  n a k ł a d  z n i  s z  c z jć .  Zui- 
szczenie odbyła się w obecności pana prezy­
denta w ten  sposób, że woźny wuzystkie ar­
kusze s p a l i ł  w p i e c u  p r e z y d y a l a y r o ,  
poczem drukarniB w ydrukowała nowy nakład 
z opuszczeniem trzeciego wiceprezydenta, na 
co znowu podnieśli k rzyk  żydzi, wołając: 
gdzie je s t  nasz w iceprezydent?

Sprawa ta  prawdopodobnie wentylowaną

będzie na jawnem posiedzeniu Rady miej­
skiej, a prezydent będzie miał ciężki orzech 
do zgryzienia. Słuszność jednak zupełna jest 
po stronie prezydenta p. Neumanna, który, 
trzymając się uchwały Rady miejskiej, że 
wybór trzeciego wiceprezydenta odracza się 
na czas nieograniczony, nie zezwala na urzę­
dowanie Drowi Aschkenazemu, którego m an­
dat wiceprezydencki skończył się jeszcze przed 
rokiem . Zapatrywanie to  podziela i większość 
Rady tembardzlej, że s ta tu t nie powiada, iż 
koniecznie m usi być wybrany trzeci wicepre­
zydent. Zresztą tak  samo myśli i sam Dr 
Aschkenaze, który, jakkolw iek ousza raaa, 
sam nie pcha się do sprawowania funkcyi 
wiceprezydenta.

Od kilku dni Lwów przeżywa k a t a ­
s t r o f ę  f i n a n s o w ą ,  wywołaną przez e- 
skontera wekslowego niejakiego A b r a h a ­
m a  H e c h t a ,  k tó ry  uciekł ze Lwowa pra­
wdopodobnie do Ameryki. Hecht w skutek 
oszukańczych manipulacyi z wekslam i poza- 
rywał na różne kw oty wiele tutejszych k u ­
pców i przemysłowców eraz rozm aite baa- 
czki prowincyonalne. Suma spowodowana je 
go oszukańczbmi manipulacyami przekracza 
p ó ł  m i l i o n a  k o r o n ,  a wielu wybitnych 
przemysłowców, poniósłszy stra tę , musiało 
zawiesić dalsze wypłaty; zaś aptekarz Braua- 
stein, zrujnowany kom pletnie przez Hechta, 
popełr.ił samobójstwo, zażywając silną truci­
znę. Charakterystycznem  jes t to, że Hecht 
pooszukiwał wyłącznie samych żydów.

(*..)
•

Trzydziestolecie Krak. Tow. 
Oświaty Ludcwej.

Wczoraj o godz. 9 w katedrze Wawel­
skiej praed Głównym Ołtarzem odprawił Mszę 
ów. na intencyę Tow arzystw a długoletni jego 
prezes ks. kanonik Dr Stanisław S p i s ,  
rek lo r i profesor Uniw. Jagieł, z okazyi nad­
zwyczajnego jubileuszu tegoż Towarzystwa. 
Nabożeństwa, odprawiouego wśród m ajesta 
tycznej ciszy świątyni wawelskiej wysłuchali 
członkowie Zarządu Głównego, czcząc tym 
sposobem pam*ęć 30 lat istnienia Towarzy 
stwa. Wczoraj bowiem minęło 30 la t prawie, 
jak  założonem zostało w Krakowie Tow a­
rzystwo.

W południe udali się członkowie Zarządu 
Głównbgo pod przewodnictwem prezesa radcy 
dworu Dra Bolesława W icherkiewicza do 
pałacu biskupiego, gdzie imieniem Towarzy­
stw a złożyli księciu-biskupowi Sapieźe powi­
talny hułd, prosrąc go zarazem o przyjęcie 
protektoratu , według przyjętej w Towarzy 
stw le tradycj i. W deputacyi jako członkowie 
Zarządu oprócz prezesa wzięli udział: prof. 
Dr Brzeziński, pna Kośmlńska, Dr Łabęcki, 
ks. Mytkowicz, pna Niedźwiedzka, Dr Tom- 
kowicz, dyr. Woźny i ks. prof. D r Zimmer- 
mann. Książę-biskup p r o t e k t o r a t  p r z y ­
ją ł-

Z oka: yi tej ta k  ważnej dla Tow arzystw a 
chwili, w obliczeniu której staje obecnie 
cała trzydziestoletnia działalność Towarzystwa 
trudno dziś w yczerpują^o podnieść i skreślić 
Jej doniosłość. Wielki m ateryał historyczny 
Towarzystwa, sięgający aż Jo  jego początków 
złożony jes t jeszcze w surowych aktach 
sprawozdawczych i protokolarnych i nie zo­
sta ł dotąd ujęty  w pożądaną monografię. Za­
puszczać się tedy w szczegółowy rozbiór 
działalności tegoż Towarzystwa je s t dziś 
trudno, podać można tylko ogólny obraz 
trzydziestoletniej pracy Tow arzystw a.'

T. O. L. znane jest w k raju  powszechnie. 
Jako najstarsze ze w szystkich krajowych 
instytucyi uświatowych ma za sobą dowody 
swych zasług, ujętb nie tylko w cyfry bu­
dżetowe rozszerzonych tysiacam ’ w lud 
książek pożytecznych, ale zwłaszcza ten  ele­
m entarny posiew, k tó ry  Towarzystwo Jako 
p i e r w s z y  s i e w c a  rzuciło w dusze i um y­
sły polskiego ludu. Tego faktu  n ikt zaprze­
czyć nie zdoła. Nie było ani Tow arzystw a 
szkoły ludowej, nie było też ani Towarzy­
stw a Kółek rolniczych, kiedy T. O. L. roz­
poczęło pierwsze oświatowa pracę szerzyć 
wśród naszego ludu, przez zakładanie czy­
telń, urządzanie kursów  ogrodnictwa, pszczd- 
nictwa, rolnictwa, nauki robó* kobiecych, 
kiedy urządzano cały szereg odczytów po­
pularnych, przedstawień ludowych i kiedy 
w Sejmie na wniosek Komisy i budżetowej 
wyrażono uznanie fila Tow arzystw a słowy: 
„Sprawozdanie wykazuje rezultaty tak  obszer­
ne i doniosłe, że na szczególną uwagę Sej­
mu zasługują*.

Wprawdzie panował wówczas niekiedy w 
Towarzystw ie kierunek radykalny, w Zarzą­
dzie zasiadał naw et żyd W arszauer, lecz ;bez 
względu na to, jakim  przemianom w ew nętrz­
nym ulegało Towarzystwo, na zew nątrz .wy­
stępowało czynnie i działało z widoczną ko­
rzyścią narodową. Zakładało w dalszym cią­
gu biblioteczki przy seminaryach nauczyciel­
skich, tworzyło pierwsze w kraju  biblioteki 
ruchome, wydawało własnym nakładem ksią­
żki treści patryotycznej, historycznej, u rzą­
dzało ku rsy  dla dorosłych analfabetów, pro­
wadziło swego czasu te a tr  ludowy w Kra­
kowie, pomnażało i uzupełniało czytelnie, u- 
rządzało wykłady i odczyty bez jakiegokol­
wiek zabarwienia politycznego.

Od lat 20 przyjęło charak ter ściśle ka to ­
licki. Godność prezesów piastowali to  X. bi­
skup P e l c z a r ,  podówczas profesor Uniwer­
sytetu  Jagiellońskiego i kanonik  katedralny, 
po nim X. Dr Stanisław S p i s ,  prof. Uniw. 
Jagiell., kanonik katedralny, a obecnie prze­
wodniczy Towarzystwu prof. Uniw. Jagiell., 
radca dworu, Dr Bolesław W i c h e r l i i e -  
w i c z.

Był także pewien okres czasu, kiedy To­
warzystwo przechodziło pewien zastój czy 
przesilenie, lecz od paru ostatnich la t pod­
nosi się i rozwija znowu widocznie.

Wprowadziło pewną decentralizację przez

zakładanie oddziałów okręgowych, zaprow a­
dza kontrolę i lustracyę swych czytelń lu­
dowych, wydaj3 własny organ p. t. „Oświata 
Ludowa" i tym  sposobem daje znowu nowe 
dowody swej żywotuości. Posiada obecnie (lo
3.000 członków, ponad 1.000 czytelń ludo­
wych, rozszerzyło między ludem do pól mi­
liona książek, ma ao 150.000 czytelników — 
to rezultaty mrówczej i owocnej Jego dotych­
czasowej pracy.

Wiśllm katastrofa kolejowa 
w Trzebini.

Otizymujemy następujący kom unikat:
Około g. 4.20 rano zderzył się wyjeżdża 

jący z Trzebini ku Szczakowej pociąg z robo­
tnikami do Prus Nr 1441 z maszyną manewru­
jącą, przyczem z 800 znajdujących się w po­
ciągu robotników zostało 13 ciężko a 32 lekko 
rannych.

Na miejsce wypadku nadszedł pierwszy po­
ciąg pomocniczy ze Szczakowej. Pomocy le­
karskiej udzielili w pierwszej chwili miej­
scowi lekarze Dr Dobrzyński i Dr Skórkow ­
aci. Następnie przyjechał kolejowy korpus 
sanitarny z Krakowa. Rannych, prowizory­
cznie opatrzonych, odwieziono osobnym po­
ciągiem do s z p i t a l i  k r a k o w s k i c h .

Na miejsce wypadku zjechał techniczny 
dyrektor kelei północnej radca dw. Boinger, 
szef ruchu Tessler, naczelnik inspektoratu 
Potu czek.

Sl&dztwo w toku.

Przebieg katastrofy
O strasznym  wveadku zdołaliśmy zebrać 

następujące szczegółowe leform acye:
Po godzinie 4 ej wyjeżdżał ze stacyi Trze­

binia pociąg towarowy. Od strony Kiakowa 
ku Trzebini zdążał pociąg osobowy z em igran­
tami Nr 1441. W poeiągu tym  jak  urzędo- 
wnie stwierdzono, znajdowało się 105C ludzi, 
przeważnie młodych dziewcząt wiejskich i chło­
pców.

Gdy pociąg przepełniony ludźmi wjeżdżał 
do stacyi, najechał nań z boku pociąg cięża­
rowy. Maszyna wraz z wagonem pakunko­
wym ocalała. Ściany wozów od strony  nad 
chodzącego pociągu towarowego zostały mo­
mentalnie zerwane. Lokomotywa pociągu to ­
warowego siłą rozpędu posunęła się jeszcze 
kilka m etrów  wreszcie stanęła. Z pod stosu 
potrzaskanych ścian, zdruzgotanych szyb i 
żelaza zaczęły w krótce dobywać się wołania 
-o ra tunek  i jęki.

Na stacyi w Trzebin1 nastąpił zam ęt nie 
do opisania. Brak odpowiedniej ilości ludzi, 
lekarzy, opatrunKów itp. powiększał grozę po­
łożenia. Stacya Trzebinia telegraficznie zawe­
zwała p o m o c y  od Krakowa. Równocześnie 
w s t r z y m a n o  na tej linii wszystkie po­
ciągi. Po doDrbj chwili zbiegli się robotnicy 
stacyjni, k tórzy  z pod gruzów pociąga wy­
dostawać zaczęli rannycb.

O godzinie 5 tej rano zaweżwano z k la­
sztoru Salwntoryanów hlęży celem zaopa­
trzenia Sakram entam i ciężko chorych. X. B 
Dziadek i X. ,W. Kuinm er zaopatrzyli dwa­
naście osób.

Ogrom katastrofy.

W dwie godziny później nadjechały po­
ciągi ratunkow e z lekarzam i, robotnikam i i 
Przyborami ratunkowem i. Zaczęło się żmu­
dne dobywanie z pod gruzów rannych. Pod 
gruzami p iętrzy ł/ się stosy rannych łudzi. 
Obecni na miejscu lekarze przystępy wali bez- 
włócznie do opatrunku.

Część rannych w liczbie 53 przywiózł je ­
den pociąg ratunkow y du Krakowa, gdzie 
w dalaeym ciągu dokonywano epatrunkiu.-— 
Ranni przewiezieni do Krakowa są to  prze­
ważnie młodzi chłopcy i dziewczęta. Nieszczę­
śliwi otrzym ali rany przeważnie darte  na 
głowie. Wiólu z nich ma połamane ręce i 
nogi, wielu pomiażdżone nosy i powybijane 
zęby.

Ranni na dworcu krakowskim.

Poczekalnia 1. klasy i salon kolejowy 
szczelnie zapełnione rannym i, którzy leżą na 
m ateracach i noszach, przygotowanych przez 
kolbjowe Pogotowie ratunkow e i Tow arzy­
stwo ratunkowe.

Pośród rannycL, k tórzy  prowizorycznie 
opatrzeni zostali już na miejscu katastrofy  
w Trzebini, uwijają się lekarze Jcclejowi i 
Towarzystwa ratunkow ego, osobna koinisya 
spisuje nazwiska ofiar.

Współpracownik nasz zwrócił się o in- 
formacye do dotkniętych k a ta s tro fą .. Są to 
praw ie wyłącznie wieśniacy od strony Tar­
nobrzega, Niska, Sandomierza, udający się za 
zarobkiem  do Prus, — w większości młodzi 
chłopcy i dziewczęta.

Przerażenie widnieje jeszcze na bladych 
twarzach, od czasu do czasu w różnych s tro ­
nach sali odzywa się bolesny jęk. Rany naj­
rozm aitsze : rozbito głowy strzaskane nosy, 
połam ane ręce lub nogi przeważają. Obok 
nieszczęśliwych leżą tobołki — zbryzgane 
krwią.

Wiadomości od inch trudno na razie w y­
dobyć. Z urywanych słów , k tó re  jeden z 
lekko ranionych, jakiś inteligentniejszy chło­
piec w odpowiedzi daje, wynikało, że k a ta ­
strofa zastała ludzi zupełnie nieprzygotow a­
nych. Wozy nabite były w niesłychany spo 
sób robotnikam i. W jednej chwili okropny 
trzask, straszne wstrząśnienie, pakunki i po­
trzaskane ściany wozow gniotą ludzi, ranią 
ich, druzgocą członki, rozdzierają ciało. Krzyk 
i lam ent powstajd rozpaczliwy. Wszyscy wy­
skakują z pociągu, naw et ranni usiłują w y­
wlec eię z pod gruzów wagonów. Po chwili 
wydobywają pierwsze trupy...

Inform ator inuj m a złamaną rękę,,.-głowę 
owiniętą bandażem, — na k tó ry  występują 
krw aw e plamy. Blady je s t strasznie, ciałem

jego  w strząsają nerwowe drżenia, jak  gdyby 
jeszcze przed oczyma miał straszną chwilę 
katastrofy.

— W jak i sposób odnieśliście te rany ?
— ściany rozbitej „klasy" z ogromną 

siłą spadły na mnie — a zresztą także j 
mną rzuciło przy wstrząśnieniu.

Przed dworcem kolejowym poczęła się 
gromadzić publiczność, k tó ra  dowiedziała się 
rychło o strasznej katastrofie. Zajeżdżają 
kare tk i Pogotowia ratunkow ego, pogotowia 
wojskowego, a naw et wóz spedycyjny Bu- 
jańskicgo, aby przewieźć cfiary katastrofy  
do szpitala św. Łizarza, na klinikę cnirur- 
giczną i chorób wewnętrznych, o*raz Iżt-j 
rannych na stacyę Tow arzystw a ratunkow e­
go celem założenia nowych opatrunków. 
Służba san itarna oraz kolejowa wynoszą po­
jedynczo rannycb — a je s t ich kilkadziesiąt 
osób. W śród pubiićzności ogromne przygnę­
bienie, ze współczuciem, w głębokiem mil­
czeniu badają licznie zebrani tw arze ofiar 
katastrofy, z niepokojem upatrując, czy nie 
ma między niemi znajomych, lub krewnych 
może.

K ilkakrotnie wozy ratunkow e powracają 
po nowych rannycb... rozchodzi się wreszcie 
wiadomość, że szpital św. Łazarza już nikogo 
więcej przyjąć nie może, że kliniki zapeł­
nione, że trzeba zwrócić się do zarządu 
Szpitala wojskowego o gościnę dla ofiar 
ka tastro fy

Reszta rannych w Iio/J>?9 40 pozostała w 
Trzebini. Prócz tego 5 ludzi zabrał docent 
kliniki chirurgicznej Dr R jdlióski na swój 
oddział. Są tu ludzie najciężej r  nani. Stan 
ich beznadziejny.

Jak się dowiadujemy w Trzebini zmarł 
natychmiast po opatrunku 22 letni Andrzej Ja­
śko. Zmarły miai połamane ręce, zdartą z 
głowy skórę, oraz doznał pęknięcia cza­
szki.

Prócz niogc, jak  słuchać w czasio prze­
wożenia z dworca kolejowego do szpitala 
miał umrzeć jeszcze Jeden z robotników

Nazwiska ofiar katastrofy

Urzędnicy kolejowi spisali nazwiska opa­
tryw anych ofiar katastrofy . Nazwiska te  
brzmią; Krupa, Podew, L. Szelągowa, Jano­
wice, M. W inkolawski, Król. Pol., Maryn Ja ­
neczko, Grybów, W. i J. Szew sowie, '». 
Garncarzowa N. Wieś p. NJ-iko, A. G an ca  
rzowa, Rozalia Warchoł, M. Kozłowska R op­
czyce. A. M łynarska Dąbiowiee, siostra jej 
K. Młynarska, Helena Butkiewicz Król. Pol., 
Marya Poobe Król. P., A. Tomielie wicz Kr. 
Pol., H. Riczfco Król P., O. Buczkowska 
Mielec, W. Swiś Kr. P., AndzeJ Wyba Nisko, 
B. Sobijow Dąbrowica, K. Stalmach Chrnie 
lów, K. Damerczucb Kobierzynice, G. Samo- 
wik, Anna Kolanu Mor. Ostrawa, K Dery- 
ło Rzeszów, Marya Obórek stany, Marcin 
Obórek, Marya Stec Pławo, A. Kopłyra 
Pławo, Marya Zdyb Pr3Śnik Król. P., Jan  
Ozug-Saudomłerz, Si. M^gda Częstówka, J  
Wiśniewski i siobtra jego Julia Kr. P., Zepi- 
Haberowa, Nisko, Sfc. Tomczyk Kobryn, An­
na Tomczyk, Ant Skarbnicki Miłnów, J. 
Czech Jezfórka, J. Adamczyk Kobryn, A 
Pobda Przyt9k, J. Mazur Poporów, JózM 
Gil Karpiówka, A Adamczyk Kobrzyn, W, 
Lęruch Nastowice, Kat. Damczyk Król. Poi.. 
Jędrzej blach a  Fr. O .. anes Praędzel, M. Pa­
włowski Bi&ła pow. Mielec, Anna Sobiło Dą­
browice, L Godlewski Grębów, St. Wołoszyn 
Nisko, H. Termina Król. Pol.

Na 53 ranny en 18 je s t ciężk ) 5 Śmier 
teinie reszta lekko rannycb.

Stan rannych, pozostałych w Trzebini nie 
znany

Okropne stosunki.
f^unkeyonaryusze kolei północnej, którzy 

byli już niejednokrotnie świadkami ka tastro f 
nie m ają słów oburzenia na niezaradność l 
ospałość organów kolejowych. Dość wspom­
nieć, że do godziny 8 min. 15 rano nie przy­
był na miejsce wypadku pociąg ratunkowy 
i nie przyjechał żaden z lekarzy kolejowych 
krakowskich. Z  pierwszą pomocą pospieszyli 
nieszczęśliwym dopiero lekarze fibryczni z 
Trzebini oraz lekarze prywatni z Krzeszo­
wic i Szczakowej.

K atastrofa przybrała niesłychane rozmiary. 
Najstarsi lunkcyonaryusze kolei północnej 
nie pamiętają katastrofy, k ióraby tyle ofiar 
pochłonęła.

Nie wchodząc na razie w sądy, k to  zawi­
nił w tej sprawie, na czyje sumienie spada 
śmierć tylu :<f a r i cierpienia tylu dzieciątek 
rannych, tu stwierdzić należy, że da ruziuia- 
rów  katastrofy  przyczyniło sle bez wątpienie 
przepełnienie wozów robotnikam i, których 
trak tu je  się stale na naszych kuiejaoh go­
rzej niż bydło, k tó re  przynajmniej ma zape­
wnioną oznaczoną z góry przestrzeń we wo­
zach — a nadto fatalne urządzenie stacyi ko ­
lejowej w Trzebini, k tó ra  była przed paru 
tyg  >dn:ami widownią podobnej, choć o mniej­
szych rozmiarach katastrofy .

talii i Nadidiiiljwynosiła 346.763. W t e j  l i ­
c z b :  e c o  { n a j m n i e j  J e d n ą  t r z e c i ą  
s t a n o w i ą  r o b o t n i c y  p o l s c y .

Obecny ruch zarobkowy górników datuje 
się od r. 190». W ówczas bowiem cztery cen­
tralne związki górników  przedstawiły w ła­
ścicielom kopalu swe żądania, k tó ra  później 
kilka razy ponawiały,^dotychczas bez sku tku  
Z okazyi ruobu wśród górników angielskich, 
postanowili przywódcy górników  w Niem­
czech postulaty swej orginlz.tcyl leszcze r?z 
przedstawić i stanowczo żądać ich uwzględ­
nienia. Kiedy zaś te żądania, organizacyi gór 
niczych, dotyczące uregulowania zarobków, 
z. u s t a ł y  przez wł; ś.-kieli kopalń o d r  z u 
c o n e ,  górnicy proklamowali stra jk , k tó ry  
s<ę v/ poniedziałek rozpoczął.

Położenie matwiyalne górnikćw w N iem ­
czech, nie jes t oczywiście zadowalające, cho­
ciaż na ogól Jest lepsze, niż położenie g ó r­
ników w zagłębiu krakow skiera lub karw iń- 
sko-ostrawekim . Wedle urzędowych w yka­
zów przeciętna płaca roczna, najem nika gór­
niczego, pracującego na powierzchni kopalni 
wynosiła w r. 1910 w W estfalii 1 385 m arek, 
na Górnym Śląsku 964 m. Przeciętna płaca 
roczna górnika pre^ojącego pod ziemią w r. 
1910 wynosiła: w Westfalii 1 589 m., na Gór­
nym Śląsku 1068 m. ^  ^

Płace górników niemieckich, począwszy 
od r. 1907 przez trzy  lata stale się obniżały 
z pnw cJu przesilenia gospodarczego w prze­
myśle węglowym. Dopiero z końcem ubie­
głego- roku zaczynały nieznacznie się podno­
sić, nie dosięgły Jednak wysokości płac z r. 
1907. Ze stanow iska ekonomicznego cuch 
górników w Rzeszy niemieckiej jest więc 
najzupełniej uzasadniony.

Strajkiem  obecnym kierują trzy organi- 
zacye górników, mianowicie: Związek eocya- 
listyzzay, Zjednoczenie zawodowe polskie 
i Związek Hirsz D.unckerowski. Czwarta 
organizacya zawodowa: Związek chrześci­
jańskich gJrul ków cficyalnie usuaął się od 
współudziału w stra jku .

Jaką  jest siła organlzacyi górniczych w 
Westfalii i Nadrenii trudno wiedzieć, d acego, 
że działalność wszystkich wymienionych 
związków rozciąga się na całą Rze3zę nie­
miecką siąd i sprawozdania ich do (niego 
państw a się odnoszą.

Secyalistyczny związek górników  w Rze­
szy niemieckiej liczył z końcem r. 1910 około
130.000 członków 4,255.743 M m ajątku. 
Zjednoczenie Zawodowe polskie liczyło w tym 
samym czańfc górników 58.387 ogólnego zaś 
m ajątku 726 413 m arek. Hirsz-Dunckerowskl 
związek górników  opiekający się na zasadach 
lib ralno-narodowych liczy zaledwie k ilka­
naście t.ysfecy członków rozstrzelonych p ra ­
wie po całych Niemczech Ra/9m  wziąwszy 
liczba członków organizacyf górniczych po- 
pierającycn s tra jk  wynosi obecnie zapewne 
około 200000 Tymczasem liczba górników 
zajętych w kopalniach w obrębie samego 
państw a pruskiego wynosiła z końcem roku 
727 000 ludzi Zatem stosunek  liczby zorga­
nizowanych do nlezorganizowanycb jo st więc 
dla strajkujących niepomyślny.

Po za strajkiem  stoi Związek chrześci­
jańskich górników, k tó ry  w r. 1910 liczył 
82000 członków, posiada 1,900000 m rk. ka- 
ditału. M otywom  unum?eit. eię tego awiąetFU 
od popierania s tra jku  je s t zapowiedź praco­
dawców, że podniesienie dobrowolne za­
robku* nastąpi w kwietniu b. r. równocze­
śnie z podwyżką cen węgła. Związek ocze­
kuje więc tej podwyżki płac, a przytem  do­
daje, że także sytuacya na międzynarodowy u  
targu wymaga, aby kupalnie niemieckie 
obecnie pracowały. Nie wszyscy jednak człon­
kowie tego Związku zajęli stanow isko swych 
przywódców, bardzo wielu przyłączyło się do 
strajku.

Druglem w ieikitm  centrem  przemysłu wę­
glowego Jest Górny Śląsk, k tó ry  wyprodu­
kował w r. 1910 prawie 40,000.000 ton wę 
gla kamiennego. Liczba górników wynosiła 
tu 166552. Z tej liczby atoli naw et jedna 
trzecia nie je s t zorganizowaną,

O rganizacje górników w Niemczech przed­
stawiły i właścicielom kopalń górnośląskich 
swo żądania Pracodawcy zachowują się wo- 
b»c przedłożonych im p o stu la tó w " robotni­
czych opornie. Pomimo tegu wątpić należy, 
czy organizacye górników zdecydują się pro­
klamować s tra jk

W innych środowiskach przemyału gó r­
niczego w Niemczech panuje d j razia spokój.

Naogół tedy s jtu acy a  na polu walki 
pracy z kapitałem  w Niein;zech przedstaw ia 
się na razie tak , iż je s t bardzo prawdopo- 
dobuem, że s tra jk  ograniczy się na zagłębia 
westfalsko w ędreńakie i du Btrajku jenerał 
nego nie dojdzie.

Stiaj? w jfiem czctb.
Ogłoszony w poniedziałek w Westfalii i 

Nadrbnii stra jk  gó rn ‘ków rozszerza się z 
każdym dniem, pociągając za sooa co raz 
większą liczbą robotników — do stra jku  Jene- 
ralnego w całych Niemczech — atoli jeszcze 
dość daleko i powątpiewać można poważnie 
w możliwość j (g> wybuchu.

Zagłębie wemfaJsko-nadreńskie, stanow ią­
ce jeden obwód górniczy 7, siedzibą w D ort­
mundzie, jest największym w Rzeszy nie­
mieckiej środowiskiem przem ysłu górniczego. 
W roku 1910 prudukeya 222 kopalń w est­
falsko nadreńskich wynosiła 8G846.599 ton 
wągla kamiennego na 152 881 000 ton w ca­
łych Niemczech wydobytego. Cyfry te ni © o- 
bejmują p rodukcji węgla biunatnego. Liczba 
robotników, zajętych w kopalniach w W est

B. fiabryilska. Hrzysztafoiy, Braków.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, hasm ofie i pbonole 
za gotów kę lub na spłuly naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Frecz z ton arem praskim ! 
Kupujcie tylko a  chrześcijan

K R A N I K U .
KALKNOĆ liZYŁ ASTaONUMlOiSN Y. W»or* 1 

slońoa rozpocznie się jutru o godzinie & minut 59, 
mahód przypada o godzinie 6 i l  nut 3J; długość dniu 
godcia i l  minut 40.

KAI.ENDAKZYK K03<JIttLNV Jutro we oznariek 
Matyldy, pcjutrze we piątek Klemensa.

Kruków, dnia 13 mc
Dabrowolna gerntanizacya.. „Kozpor 

niern" prezydenta Lea nakazjjąoeai kr

Jedyna dyplomowana fabryka organów s harmonium w GcSky: g 
MIECZYSŁAW A JAN iSZEW SM IEćiC  f e r & S r  8I t r  L W Ó W

U L O g ó r k o a ś  własne łzbudo- 
wtBieMprzeciw Bworct Pcciam oii
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■kiemu magistratowi prowadzić korespondencyę 
* władzami wojskowemi w Języko niemieckim  
zajmują się także pisma lwowskie, osądzając tę  
„dobrowolną germanizację" bardzo ostro. I tak 
ap. „Kuryer lwowski" p isze: „Dlatego, że kilko 
„wachmistrzów", prowadzących manipnlacyę w°J‘ 
skową, sprowadzonych z Czech albo z Aoatryi 
nie chce się dobrze nauczyć po polsko —  1 
podnosi „żale" wobec swych wiadz •ryiaiych, 
dlatego magistrat m. Krakowa masi się do Ich 
życzeń zastosować, bo p. Leo staną! po stronie 
poirytowanych manipulantów wojskowych. Roz- 
porządseni© p. Lea, które przekreśla nasze pra­
wa joż n a b y t e  (bo języka polskiego przedtem 
już ożywano) musi wywołać tern większą gorycz 
w sercach pohkicb, że w naszych oczach toczy 
się bezustanna walka o uznanie praw narodo­
wych w armii austryaokiej"-

Ekskatorianin, były poseł 11. Dumy, w Kra­
kowie. Dnia 16 marca przyjeżdża do Krakowa 
były poseł II. Damy petersburskiej G. Bielon- 
sow, który zesłany wraz z całą frakoyą socyał- 
no-demokratyczną II. Dumy w rokn 190* do 
katorgi, p rz e d  kilkoma miesiącami uciekł z Sy- 
beryi. Biełoueow, syn robotnika, był robotni­
kiem w hucie szklanej w gub. Jokaterynosław- 
skiej. Szereg lat pracował w Królestwie i włada 
dosyć dobrze językiem polskim. Do Krakowa 
przybywa on na zapioszenie Krakowskiego Zwią­
zku pomocy dla więźniów politycznych i wygłosi 
w języku polskim odczyt „Wspomnienia z ka­
torgi" dnia 17 m a r c a  o godz. 5 popołudnia w 
Sto warzyszenin drukarzy „Ognisko" Rynek gł. 
L. 12.

0 posadę sekretarza Rady powiatowej. —  
Otrzymujemy ®e strony kompetentnej wyjaśnie­
nie, i© wiadomość o nominacji sekretarza przy 
krak ttadzlo powiatowej jest przedwczesną. — 
Termin wnoszenia podań upływa dopiero 15 
marca, poczem pełna Rada pow. dokona nomi- 
nacyj. 0  posadą tą ubiega się wielu prawników 
t  egzaminami uniwersyteckimi wymaganymi w 
konkursie, a taw et doktorów prawa.

W pogrzebie śp Kazimiery Jaksa Chronow
sklej Wzięły wczoraj udział liczne tłumy mie 
szkańców Krakowa, znajomych i przyjaciół do 
tkm ątego ciężką żałobą nąża. K> ndukt prowa­
dził X. prałat Wądolny. W szerokich kołach 
Krakowa obndzil zgon śp. CŁronowakiej szczery 
żal a wyrazem tego eą liczne kondolencye, Ja­
kie rodzina zmarłej otrzymuje.

pogłoski o ucieczce Macocha rozchodziły się 
wczoraj w Wiedniu, na pedstawie informacji 

Korespondeneyi pappenhaina" i przedostały s'ę 
także do niektórych dzienników krakowskich. 
„W. Fr. Presse* donosi nawet, i e  istniał spisek 
mający na celu umożliwienie ncieczki Macocho 
« i i Helenie Krzyżanowskiej. Spisek wykryto 
i ucieczkę udaremniono. Dzienniki warszawskie 
nic w te) sprawie nie donoszą, wiadomość t* 
jest wię° zapewne wymysłem na sensacyę obli 
ezonym.

Nowa 82tuka Zapolskiej na scenie krakow 
SkieJ Z Teatru miejskiego koinnniknją nam :

W Howej sztuce p. Gabryeli Zapolskiej 
„Nerwowa awantura", która w sobotę dnia 16 
bm. ukaże się na krakowskiej scenie, obsad: 
głównych ról jest następującą: Stanisława Fran 
kowsklego gra p. Janosza, Maryę p. Jarszew- 
ska, Romańskiego p. Sosnowski, Osmólską p 
Morozowiczówaa, notaryusza Krzaneckiego p. 
Siemaszko, Dehlkego p Bończa, Ptruwianką p 
Górska, Motrucą p. Krysińska, zarządcę hotelo 
p. Noskowski. Prócz tego występuje w scenach 
zbiorowych w salonach domn gry liczny ensem­
ble gości i turystów.

Wystawa sztuki polskiej dla Kongresu espe 
rantyetów Na przedstawienie Komitetu VIII 
wszechświatowego kongresu esperantystów, Tow. 
przyjaciół sztok pięknych w Krakowie postanowił, 
urządzić w pałacu sztuki w sierpniu specjalną  
wystaw ę dla uczestników kongresu,ma'ącą na celc 
przedstawienieśw iatu polskiej sztuki współczesne j 
Wystawa będzie ogólną, t. j. obejmie zarówno 
rzeźbę jak i obrazy, przyczem Sakretaryat To 
warzys+wa zainicyowal jeszcze specyalną wysta  
wę akwarel. Katalogi wystawy będą bogatu iln 
strowane i wydane w języku eBperanckim i 
polskim. Niezależnie od tych katalogów, artyści, 
obsyłający ową wystawę, będą wraz ze swem; 
dziełami wyszczególnieni w jubileuszowej księ 
dze kongresowej, którą Komitet kongresu przy­
gotowuje bezpłatnie dla gości.

Teatr Maryonetek. Nowy program, którego 
P o d sta w ien ia  dziś we środę się rozpoczynają. 
Przynosi następujące ussenizowane utw ory: 
„Walka Krakusa ze smokiem", obraz sceniczny, 
stanowiący dalszy ciąg przedstawianych w tea 
trze maryonetek legend z zamierzchłych dziejó* 
Polski, dalej baśń „0  panu Twardowskim", 
pełną nadzwyczajnych” efektów czarodziejskich 
tak mile zawsze witanych przez milusieńkich. 
którzy teatr lalek już pokochali, oraz bardzf 
ładne intermedyum Bolesławioza p. t. „Kostnsia". 
Przedstawiające, jak pijany Wojciech ihcia  
śmierć oszukać, a sam się oszukał. Programu 
dopełnia „Opowiadanie starego lirnika", atano 
wiące rodzaj prologu do przedstawienia, ora? 
czarodziejski balet. Baśń o Twardowskim, pełnr 
nadzwyczajności, pełna niebywałych efektów, 
obudzi niewątpliwie największe zainteresowanie. 
W szystkie lalki wykonane zostały w Krakowie 
przez art. malarza p. A. Setkowicza, dekoracye 
przez art. mtlarza Z. W ierdaka.

Przedstawienia odbywają się codziennie od 
godz. 3 do 5 i od 6 do 8. We środy i piątki 
przedstawienia popularne po cenach zniżonych, 
od godz. 5 do 7. Lokal teatru mieści się w do­
mu przy ul. ś* . Jana I. 8, parter.

Z iycla młodzieży rękodzielniczej. Doroczne
Walne zgromadzenie polskiego Związku katol. 
Uczn. rękodzielniczych odbyło się w niedzielę 
dnia 10 b. m. o godz. 4 popol. w sali szkoły  
im Franciszka Fózefa pod przewodnictwem 
Prezesa Związku X. M. Kuznowioza. Po zaga­
r n ia  zebrania przez prezesa —  poszczególne 
■«kCye Związku zdawały nstne relacye z cało- 
r°cznej swej działalności pod względem religij- 
n° moralnym, oświatowym, materyalnym oraz 
■ebawowym, o czem nieb&^ou ukaż© się drn- 
klem obszerne sprawozdanie szczegółowe za rok 
1911.

Z wniosków podanych pod głosowanie przy­
jęto :

W ysłać do Rady Szkolnej krajowej podanie 
o wyjednanie dla całego kraju uwolnienia od 
nanki uczniów rękodzielniczybh w dzień patrona 
Związku św. Stanisława Kostki, na równi ze 
wszystkiemi zzkołami krakowskieui.

Ustanowić na przyszłość w łonie Związku 
komisyę statystyczną, mającą za cel Dadsme 
stosunków uczniów rękodzielniczych wogóle pod 
względem zawodowym, zarobkowania, hyg eny 
mieszkaniuwej, używania alkoholu, palenia ty­
toniu, używania kąpieli etc.

Stworzenia funduszu stypendyjnego dla wyż­
szego kształcenia s'ę monterów za granicą.

W y.łać podanie do Min. Robót publiczn. w 
Wiednia o uwolnienie uczniów fryzyerskieb od 
pracy w niedziele i św ięta o godz. 11 przed­
południem, ażeby mogli uczestniczyć w nabo- 
żeństwie kościelne®.

Wyjednać u odnośnych władz pozwolenie, 
ażeby pp majstrowie dozwalali młodzieży rę­
kodzielniczej brać udział w uroczystościach na­
rodowych oraz jubileuszach polskich.

Wysłać list z wyrazami hołdu im. Związku 
do X. Biskupa Iluszkiewicza w Warszawie, by 
cierpienia Jego, poniesione dla niespożytych i 
wiecznie trwałych zasad Kościoła, postawiły 
Go w szeregu obrońców-bohaterów nienaruszal­
ności praw Kościoła i wiary naszej świętej ka 
tolickiej.

Ze Stowarzyszenia ofieyantek i pomocnic 
kancelaryjnych. W ubiegły piątek wieczorem 
odbyło się w sali krak. Rady powiatowej doro 
czne Walne Zgromadzenie Towarzystwa rządu 
wych oiisyantek i pomocnic kancelaryjnych. —  
Przy różnych urzędach, przy sądach, starostwie, 
policy', dyrekcyi skarbu, urzędzie wymiaru na 
leżytości, administracji podatków, urzędach po­
datkowych itp. pracuje w Krakowie kilkadzie 
siąt inteligentnych kobiet, przeważnie panien, 
które zmuszone są pracą swoją zarabiać na 
utrzymanie własne, a często i rodziny. Przy 
pracy równej z mężczyznami posiadają one zna­
cznie mniejsze prawa i dochody, skutkiem cze 
go za przykładem koleżanek z lunych miast 
austryackich utworzyły one osobną organizacyę 
zawodową, mającą na celu wywalczenie popra­
wy bytu, zrównania w płacy z mężczyznami.

W alne zgromadzenie zagaiła przewodnicząca 
Towarzystwa p. Jadwiga B a n k o ,  która w krót­
kości przedstawiła pracę Towarzystwa w ubie­
głym roku i podkreśliła konieczność bardziej 
iutenzjwnej pracy członkiń, które w roku spra 
wozdawczym mało okazywały zainteresowania 
sprawami Towarzystwa. Następnie sekretarka 
p. M a r y a  T e p l y  z ł o ż y ł a  sprawozda­
nie z działajnośpi zarządu za rok ubiegły. Ża- 
rtąd rozwinął wstępną działalność koło popra­
wy bytu ofieyantek kancelaryjnj oh, przyłącza­
jąc się do skcyi ogólno-urzędniczej w Kraju; 
starano się o zrównanie płąc kobiet z płacami 
of-eyantów, o pragmatykę służbową i ustawę. 
Skarbniczka p. Janina N o w i c k a złożyła spra­
wozdanie kasowe; towarzystwo Lioiy w Krako­
wie 50 członków, na prowincyl 4 ;  dochód z 
wkładek wynos 1 374 kor., ogólny majątek 870 
koron; z majątkn tego udzielano krótkotermi­
nowych oprocentowanych pożyczek.

Po adzieleniu absolatoryum przystąpiono do 
wyborów: przewodniczącą wybrano p. Górshą, 
zastępczynią p. Paszczo w ą, sekretarką p. Teply, 
skarbniczką p. Nowińską. Do wydziału wybrane 
zostały p p .: Szalcówna, Pileska, Łowicka, Mm 
chówna, Hiłilówaa, Moeser, Adwentowska, Szle 
sak i Banko Jako zastępczynie wybrane zostały 
pp.: Reiner, Gajdówna, Mosiatowicz, Chwalibo- 
gowska, Adwentowska i Pclaczkówna. Nowo o- 
brana przewodnicząca p. Górska dziękując za 
wybór postawiła wniosek, by wysłać depntacyę 
do prezesa Koła polskiego i prezydenta miasta 
Dra Juliusza L e o  z prośbą o poparcie postu­
latów stowarzyszenia. W aiosek przyjęto i wy­
brano do depatacyi panie : Banko, Górską i No­
wińską. „ . . , , .

Szkoła robót kobiecych Im. ). Scholastyki.
Koło Pań Pomocy Przemysłowej zawiadamia 
swoich człunków, iż w czwartek dnia 14 bm. 
o godz. 11 rano odbędzie się zwiedzenie szkoły 
robót im. św. Scholastyki.

Punkt zborny dla uczestniczek w lok&ln Ligi 
Pomocy Przemysłowej, Straszewskiego 28, o go­
dzinie wpół do 10 rano.

10 lecie cytrzystów. Ctlam uczczenia dzie 
sięcioietniego istnienia krak. Tow. Miłośników 
Cytry, odbędzie się w niedzielę dnia 17 marca br. 
o godz. 0 -3O wieczór w lokalu własnym Towa­
rzystwa przy ni. Floryańskiej 39, l i  p. uroczy­
sty wieczór. Na program składają się produkoye 
muzyczne ensemblei cytrzystów pod kier, pruf. 
Stacha, orkiestry mandolinowej pod kier Wój- 
cińskiego, pp. Stacha i Senonskiego, pref. Ko- 
pycińskiego, deklamacye i śpiew solowy.

Tow. ochrony piękności m. Krakowa i oko 
licy rozpoczyna szereg odczytów, powtórzeniem 
wygłoszonego przez p. Kwę Łnskina we Lwowie 
na tem at: idea własnego domu. Odczyt uroz­
maicony licznymi obrazami świetlnymi z dzie­
dziny btdownictwa rozmaitych krajów odbędzie 
się w poniedziałek dn. 18 bm. w sali Tow, te­
chnicznego (ul. Straszewskiego i. 28 II, p.) 0 
godz. 6 popol. . I

IX. Koło T S. L. Im. „Królowej Jadwigi" 
Jak zwykle na czwartek (14 bm.) zapowiada 
odczyt. Mówić będzie Dr Zubrzycki o „Historyi 
kościoła 0 0 .  Dominikanów w Krakowie". Od­
czyt ilustrowany będzie obrazami. Niejedni z nas 
może nie znają dziejów tej świątyni, więc miło 
będzie poświęcić pół godziny na wpatrzenie się 
w dzbje kościoła przed wielkim pożarem. Wstęp 
wolny i dla gości. Początek o godz. 5. Odczyt 
odbędzie się w lokalu Koła ul. św. Tomasza 
„Dom Robotniczy".

Z Sokoła. We czwartek dnia 14 bm. o go­
dzinie 8 15 wieczorem w sali-górnej Sokoła wy­
głosi Dr Stanisław Rowiński odczyt na temat 
„Ideały i cele sokolstwa polskiego".

Wstęp oprócz uczestników kursu mają wszy­
scy członkom ie Towarzystwa, a liczny ich udział 
pożądany.

W sprawie kupca Keila z Białej oskarżonego 
o oszczerstwo, trybunał wydał wczoraj wyrok 
uwałnlający, ponieważ lekarze orzekli, że p.

Keil, dotknięty silnie pomyłką radcy Leiohara 
sebeidera, działał pod wpływem „urazu psychi­
cznego", wykluczającego poczytalność, mimo 
normalnego stanu umysłowego p. Keila.

Z teatru „Nowoiel-1. We czwartek dnia 14 marca 
i w piątek 16 wystąpi w teatrze „Nowości" profesor 
policyi i armii austro-węgierskiej A. Sumakov i za­
demonstruje samoobronę iapońską Dziu-DźitsU. Po­
każe on chwyty policyjne jako to wyprowadzanie, re- 
wlzyę, aresztowanie i odprowadzanie włamywacza, 
obronę napadniętej kobiety przed mężczyzną, samo­
obronę w wagonie, n> ul'cy, przed nożem i rewolwe­
rem, oraz przed napadem z tyłu.

Dyrekcyi udało się zaangażować słynną australską 
tancerkę Saharet na pięć gościnnych występów. — 
Występy rozpocznie Sabaret w sobotę 16 b. m., a 
trwać będą one do 20 włącznie. Bilety nabywać mo­
żna w kasie zamawiań pl. Maryacki 9.

W „Polonii" Tow. polskiej młodzieży katolickiej 
U. J. (plac Maryacki 7) dnia (3 b. m. o godz. 7 wie­
czór odbędzie się odczyt kol. Bronisława Jaworskiego 
p. t. „Ziemie polskie pod zaborem praskim od osta­
tniego rozbioru Polski do utworzenia Księstwa War 
szawsk:ego“.

Kradzież Z włanunlem. W sobotę przedpołudniem 
„niewiadomy sprawca” włamai się do mieszkania p, 
Wiktoryi N. przy ul. Łaziennej 1. 6 i skradł z zam­
kniętej komody skarbonkę z pieniądzmi z wyrytą 
na niej firmą „Spółki oszczędności i pożyczek w Cheł­
mie", mniejszą kwotę z pudełeczka, oraz biżuterye. 
Szkoda wynosi kilkadziesiąt koron — za sprawcami 
wdrożyła polieya poszukiwania.

PogoŚB. Dnia 12 - go marca >;ermometi 
doszedł od — 0 5 do -r 3 6 0., barometr po­
południu opadał

Dnia 13-go marca o godzinie 7-mpJ ran< 
■taa barometru 743 1 mm., termometru 0 2 
C. wiatr: zachodnio-półnoono-zaohodni.

Kronika zamiejscowa
Arcykciąię Karol Franciszek Józef bawit 

wczoraj w Ołomuńcn, skąd rnszyt ze swym szwa­
dronem do Galicyi. Jak wiadomo arcyksiąłę za­
mieszka w Kołomyi. Ruskie pisma wyzyskują 
przeniesienie pułku arcyksiącia z Brandels do 
Kołomyi w tym duchu, że przedstawiają je  jako 
szczególny objaw życzliwości cesarza dla Rusi 
nów i równoczesny akt nieufności dla Polaków. 
„Cesarz —  piszą rnskie gazety — chce zbliżyć 
się do Rusinów i poznać ich położenie, ponie­
waż nie wierzy kłamstwom polskim i dlatego 
wyetał Jednego z arcyks!ątąt do Kołomyi". — 
Oczywiście niema w tych opowiadaniach ani 
źdźbła prawdy. Przeniesienie pnłków odbywa się 
wyłącznie ze względów milit&rnyob.

Aresztowanie światowego opryezka. Wczo­
raj nadeszła do krak. Dyr. policyi fotografia z 
sądu w Radomyśla, przedstawiająca rzekomo 23 
letniego Jana Leśniaka. Polieya krakowska w 
rzekomym Leśniaku rozeznała światowego opry- 
szka zmieniającego kolejno nazwiska Bócntkie 
wicza, Harmułkiewicza i i. Opryszek gwa.-ą 
berlińskich złodziei przezwany był „der lnnge 
Josef*. Rzekomy Leśniak operował przez dtni- 
szy czas w Berlinie w towarzystwie Michała 
Prnczka, przezwanego znowu „Bnletten Franz" 
Obaj rzezimieszki przed kilku miesiącami obra­
bować mieli i poranić emigranta z Galicyi Tom­
czyka w Ffirstemoddeie na przedmieściu Berlina. 
Prócz tego Leśniak, którego faktycznego na­
zwiska nie zdołano ustalić, podejrzany jest o 
zbrodnrę rabunkowego morderstwa, dokonanego 
przed dwoma laty w Babicach.

L śniaka aresztowała przed kilku dniami 
żandarmerya w Radomyśla, za zbrodnię rabunku.

Ze świata.
Galerya Pittl. Słynna ta galerya florencka, 

jak donoszą z Rzymu, przeszła pod zarząd mi­
nisterstwa oświaty w myśl aktu notaryalnego, 
podpisanego w dniu 1 marca, między tern mi- 
nisteryum, a ministeryum dworu królewskiego, 
w którego zarządzie nominalnie dotąd zostawała. 
Doniosłość tego faktu ocenić można należycie, 
jeś'i weźmiemy na uwagę, że galerya Pittć, bę­
dąc jedną z najbogatszych na świecie pi na k. o 
tek —  mieści w sobie 12 obrazów Rnfaela, 16 
Tycyana, 8 Rnbensa i t. d. —  dotąd qie po­
siadała odpowiedzialnego urzędnika, któryty  
nią zarządzał. Wieczorem klucze od galeryi od­
dawano zarządowi pałacu. Gdyby więc zginęły, 
dajmy na to, „Madonna della Seggicla" Rafaela, 
albo „Koncert" Giorgiona, lub te ł  Rubensa 
„Czterech filozofów" —  nie byłoby wiadomem, 
na kogo sped/aby za to odpowiedzialność.

Na mocy nstaw z r. 1800 i 1802 wpraw­
dzie przekazano koronie florencki pałac Pitti 
z przynależnościami i ze wszystkie®, co w so­
bie mieścił, jednakże de facto ministerstwo o- 
światy nią zarządzało, koszta zaś na jej utrzy 
manie ponoEiło ministerstwo dworu królewskiego. 
Obecnie król W iktor Emanuel zrztkł się wszel 
kich pretensyi do wzmiankowanego pałacu i 
galeryi, tak, że stały się one własnością w łos­
kiego narodu.

Wiadomości kościelne.
Rekolekcye dla panów odbędą się w kościele 

św. Barbary pod przewodnictwem X. Hadueha 
T. J. Porządek rekolekcyi: W poniedziałek 18 
bm. o godz. 7 wieczór: nauka pierwsza, pt) k tó­
rej błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. We 
wtorek, środę, czwartek, piątek i sobotę t. j. 
19, 20, 21, 22 i 23 bm. o godz. 7 wieczór na­
uka, po której błogosławieństwo Najśw. Sakra­
mentem. W niedzielę 24 bm. o godzinie 8 rano 
Msza św. i wspólna Komunia św., poczem noże 
stnikom udzielonem zostanie btogosławieństwc 
Papieskie.

Organizacya kapłanów poleklch w Stanach 
Zjednoczonych. Przed niedawnym czasem odbył 
8ią w Detroit (Stany ZJcdn. Am. Północnej) 
wielki wiec duchowieństwa polskiego ze Stanów. 
Uczestniczyło w nim 300 księży ze wszystkich 
stron Ameryki, ze wszystkich prawie stanów, 
bo nawet z dalekiego Texasn. Wiec powziął na 
stępujące uchwały:

Szkołami parafialnemi ma się opiekować i 
niemi zarządzać tylko i wyłącznie duchowień­
stwo, ludzie świeccy mogą zabierać głos tylko  
jake doradcy.

Prasę polsko katolicką będą księża popie­
rać całą duszą, zaś „żółtej" . przeciwdziałać ii©

tylko sił starczy. Wiec potępił 13 pism, które 
uznał za szkodliwe, a mianowicie : „Nowy Dzwon", 
„Bicz Boży", „Dziennik Ludowy", „Dziennik 
Narodowy", „Robotnik", „Straż", „Ameryka - 
Echo", „Rózga", „Knryer Polski", „Gazeta Wi- 
skońsinska", Młotek Duchowny", „Narodowiec" 
i „Hasło Polskie".

Wybrana komisya, złożona z trzech księży, 
ma pilnie baczyć na tę prasę i w odpowiedni 
sposób jej złej robocie przeciwdziałać.

Postanowiono popierać towarzyitwa polsko 
katoiicKie, a potępiono te  organizacyę, które 
chcą osłabiać i rugować wiarę św. i podkopać 
przywiązanie do biskupów i kapłanów.

Duchowieństwo poleca zakładanie towarzystw  
pomocy naukowej.

Domem emigracyjnym św. Józefa postano­
wili się księża polscy opiekować i utrzymać go 
należycie.

Założono Stowarzyszenie ogólne ks'ęży pol­
skich w Ameryce. Zarząd tego Stowarzyszenia 
je st następujący: Prezes biskup Rhode, wioe- 
prezes ks. Zapała, sekr. ks. Wład. Krakowski, 
kasyer ks. E. Kozłowski. Radnymi mają bjć  
prezesi poszczególnych grup i towarzystw — 
księży. Zarząd wyda odezwę do duchowieństwa, 
wzywającą do przystępowania do tego Stówa 
rzyszenis.

Uchwtlor.o wydawać miesięcznik „Przegląd 
Kościelny", który ma być organem Stowarzy­
szenia.

Założono towarzystwo k s i ę ż y  a b s t y n e n
t ów.

Uchwalono przesłać Ojcu św. telegram z wy­
rażeniem hołdu czci, podziękować ks'ędzo bi­
skupowi Rhode, za zwołanie wiecu i,p racę , a 
arcybiskupowi Weberowi za współudział.

Wyrażono miłość i przywiązanie dia bisku­
pów amerykańskich. Postanowiono wspólnie pra 
cowtć nad ludem i jego umoralnieniem, tak na 
niwie religijnej, jak narodowej i społecznej.

Mianowania i przeniesienia. Cesarz zamia­
nował starszego inspektora ewidencyjnego Wła­
dysława Zsklińskiego dyrektorem ewidencyjnym, 
zaś minister skarbu zamianował inspektora ewi 
dencyjnego Zenona Dankiewicza starszym in­
spektorem.

Str e

Zmarli. Z Persian Aksentowiczów Romana 
Wnuczkowa Ł o b a c z e w s k a ,  żona wicesikre- 
tarza Izby handlowej i przemysł, we Lwowie, 
zmarła dnia 12 b. na. w 24 rokH życia.

Rtpartur t«atn m ieiiUne w l r t k t v l i
Broda, czwartek i piątek. „1812".

r i lSkład węgla „Płomień
ul. Pawia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza wszystkich ga­
tunków w ę g l a  po cenach najiużsiycL. =  Dostawa 
Wpresł z wagonów, jak również na życzenie w mniej 
szych ilościach w workach plambowsnysh.

Ze sportu.
Zakopano. (Zawody narciarskie Akad. Zuią- 

zku Sportowego). Krakowski Akademicki Zwią­
zek Sportowy dał urządzeniem zawodów nar­
ciarskich w Zakopansm dowód stałego, sy ste­
matycznego rozwoju. Sekcya narciarska tego  
Związku, aczkolwiek młoda Jeszcze może s'ę 
poszczycić już niezgorszemi narciarzami, którzy 
nawet na nlenajłatwiejszym terenie i przy nie 
bardzo dobrych warunkach śnieżnych poirafiii 
osiągnąć stosunkowo bsrdzo dobre czasy blego, 
nawet w niektórych biegach lepsze, aniżeli nar­
ciarze, którzy stawali do zawodów, urządzanych 
na tym samym terenie przed dwoma tygodnia­
mi przez Tatrzańskie Towarzystwo Narciarzy.

Zawody, oprócz jednego biega giśoi, były 
czysto klubowe. Składały się na nie 4 biegi. 
Do biegu o mistrzostwo A. Z. T. z Przełęczy 
Goryczkowej na Kalatówki stanęło 7 współza­
wodników. Zdobył Je p. Jerzy Jaworski w 13 m. 
24 sek., drugim był p. Leop. Rudkę (13 m. 40  
sek.), trzecim p. Władysław Dntkiewicz (14 m. 
40 sek ). Trzy nagrody w plakietach, oprócz 
tego dar honorowy dla pierw szego: czekan.

W biegu młodych Suchym Żlebem z pod 
W rotek na d iln e piętro Kalatówek zwyciężyli 
na 5 startujących cisami narciarze, lecz w po­
rządku innym. Pierwszą nagrodę wziął p. Rad­
ke (3 m. 4 sek ), drugą p. Jaworski (3 m. 15 
sek.), trzecią p. Dutkiewicz (3 m. 50 s e k ). 3 
nagrody w plakietach.

Bieg nowicynszów od pierwszej skałki w 
Suchym Żlebie do tej samej mety skupił 6 mło 
dych zwolenników narciarstwa. Dwie nagrody 
w plakietach przypadły w udziale p. Kazimie­
rzowi Sierarzyńskiemu (2 m. 47 sek.) i p. Lud. 
Lesice (3 m. 5 sek.).

Członkowie Sekcyi Narciarskiej ,J. T. w bie- 
gn z Wrótek Suchym Żlebem na Kalatówki zro­
bili rekord na tym terenie. Stanęło do biegu 
6 narciarzy. Pierwszym był p. Jan Hubert (3 m. 
9 sek.), drugim p. Józef Lesiecki (3 m. 26 sek.), 
trzecim p. Zdyb St. (3 m. 33 sek.). Trzy na­
grody w plakietach.

Nie obyto się tym razem bez przy krego wy­
padku. Pod Frzetęczą Goryczkową sędzia z No 
wego Targu p. R. w upadku doznał pęknięcia 
kości goleniowej.

Wieczorem rozdano nagrody, przyczem przed­
stawiciel A. Z. S. wyraził podziękowanie S. N. 
T. T. za pomoc w organizowaniu zawodów.

(en).

liusza K l e i n e r a  p. t. Zygmunt KrasińsRl, 
Dzieje myśli, II. tomy. Cena K. 10 — w opra­
wie K. 14

Dzieło to wprowadza Jak najdokładniej w 
św iat myśli poety, śledząc zarazem ich związek 
z prądami europejskimi tak ciekawymi w owej 
epoce, tak bogatami w nowe idee. Jest to przy- 
tem pierwsza monografia, obejmująca na tern 
tle rozległem całą t w ó r c z o ś ć  K r a s i ń s k i e ­
g o :  uwzględnia bowiem również utwory, ogóło­
wi dotąd nieznane, mające się dopiero okazać 
w wydania Jubileuszowem.

„Mlsye katolickie" za ubiegły kwartał, (sty­
czeń, luty, marzec) przynoszą jak  zwykle bo­
gaty materyał »ihdomośei, zaczerpniętych bez- 

! pośrednio, z różnych odległych miejscowości, w 
których pod wpływem mieyonarzy rozwija się  
duch katolicki. Polskie to wydawnictwo stara 
s'ę przedewszystkiom, uwzg!ędn:ó wpółudzlał 
polskich naszych kapianów l zakonnic, w tej 
ogólnej chrześcijańsko cywilizacyjnej pracy. —  
W każdym też prawio zeszycie m isji spotyka­
my interesujące artykuły i sprawozdania prze­
słane przez ziomków naszych z różnych dale- 
k:ch placówek. Z początkiem 1912 rokn, roz­
poczęły misye katolickie czwarte dziesięciolecia 
swego wydawnictwa. Nawiązując do tego fakta, 
daje redaktor ks. Marcin Czerwiński we wstę- 
pnem słowie styczniowego zeszytu treściwy rzut 
oka, na główne wypadki, dotyczące spraw mi- 
syjnych ubiegłego dziesięciolecia.

.Dalej następują: pełne werwy i życia listy  
ks. Gerarda Piotrowskiego, misjonarza ze wscho­
dniej Galicyi, który przybywszy do Chin zna­
lazł się prawie odraza pod gradem kul, na te ­
renie walki, pomiędzy rewolucyonistam*, a im- 
peryi lutam i cieK&we zawsze są listy z Afryki, 
Ojca Bejzyma opiekuna trędowatych i ks. Wio- 
Ilkowskiego, prefekta apostolskiego Namakwa- 
landu; ks. arcybiskup Zaleski czcigodny delegat 
apostolski Indyi Wschodnich zasila Już od lat 
całych — polskie wydawnictwo barwnymi opi­
sami chrześcijańskiego życia, rozkwitającego 
bujnie pod gorącem niebem Indyi. Na osobną 
uwagę zasługują. Sprawozdanie z misyi odbytej 
wśród robotników polskich we Francji i podróż 
wizytacyjna ks. Słomińsklego do Brazylii Tu i 
tam daje się uczuwaó nagląca potrzeba pol­
skiego duszpasterstwa dla rodaków naszych 
rozproszonych w pogoni za chlebem, wśród 
obcego sobie społeczeństwem i zagrożonych sto­
pniową demoralizzoyą I wynarodowieniem. — 
Zwłaszcza też osady polskie w Brazylii cierpią 
już od lat całych, na brsk stałej pomocy da­
chowej I cywilizacyjnej, dla swych kościołów i 
szkół, a podróż ks. Słomińsklego, miała właśnie 
na celn zbadanie na miejsca stosunków, dla 
obmyślenia środków zaradzenia złemn. Całości 
dopełniają mniejsze i większe artykuły, zaznaja­
miające czytelnika, z objawami życia chrześci­
jańskiego we wszystkich częściach świata, na 
tle lokalnych warunków klimatycznych, społe­
cznych i narodowych, zaobserwowanych na miej- 
sen przez misjonarzy.

Obok bowiem chrześcijańsko-etycznego swego 
znaczenia, są polskie „Misye katolickie* jedynem  
prawie u nas wydawnictwem, które Jest w sta­
nie obdarzyć czytelników swych szeregiem spo­
strzeżeń i im presji egzotycznych, zaozerpn'ętych 
bezpośrednio na miejscu, nie zaś wziętych po­
średnio i z drogiej ręki, jak  się to dzieje w 
irnych pismach.

Nowe książki.
Jerzy ż u ł a w s k i .  Wianek mirtowy. Dra­

mat w czterech aktach. W ydanie drugie. Lwów. 
Nakli dem Tow. wydawniczego.

Józef B r z e z i ń s k i ,  docent Uniw. Jagiell. 
Uwagi ogólne o produkcji sadowniczej i handlu 
owocami. Odbitka z „Ogrodnictwa* Kraków. 
Nakładem Towarzystwa Ogrodniczego.

Bolesław L e w i c k i .  XXI. Rocznik asekura- 
cyjno-ekonomiczny na rok 1912. Lwów. Str. 263.

- i r t f S t f t Z M .
Jeszcze jeden jubileusz literaoki. Polacy mie­

szkający na Litwie prsygotowuję się do obcho­
du we wrześniu br. 60-locia śmierci poety W ła­
dysława Syrokomli (Ludwika Kondratowicza). 
Redakcja „Kuryera litewskiego* prosi w szyst 
kich, którzy mają Jakiekolwiek listy i pamiątki 
po Syrokomli, by zechcieli jej je przesłać.

Dzieło o Zygmuncie Krasińskim. Nakładem  
Towarzystwa Wydawniczego w© Lwowie ukazała 
się w handlu księgarskim  monografia Dr Jn-

Dział ekonomiczny.
Wystawa architektury I wnętrz w otoczeniu 

ogrodowem, która się odbędzie w Krakowie 
tego lata od maja do października, Jako dro­
gowskaz nowoczesnego racjonalnego sposobu 
mieszkania, interesuje już teraz szerokie war­
stwy naszego społeczeństwa i pociągnie nietylko 
mieszkańców Krakowa, ale także lio u e  grono 
gości z całej Polski.

Pragnąc sprawą budowania sainteresowaó 
jeszcze żywiej Efery budujące, samychże archi­
tektów, a zwłaszcza sfery przemysłowe polskie, 
współzawodniczące w dostawie potrzebnych do 
budowy materyałów, komitet urządza na placu 
wystawy osobny pawilon, rodzaj pergoli, z je ­
dnej strony otwartej, z drugiej zamkniętej, w 
której wystawione będą próby materyałów bu­
dowlanych, częściowo i wynalazków; polskich, 
nadto wzory wyrobów, mających zastosowanie 
w budownictwie. Pergola ta  podzielona będzie 
na szereg lóż ze stołami schodkowo urządzo­
nymi, na których nłożone będą próby materya- 
łów budowlanych, druków, objaśniających ich 
własności i Zastosowanie, karty reklamowe, 
wreszcie attesty. Komitet wystawy czyni zabie­
gi, aby ze strony krajowej 8 tacy i doświadczal­
nej przy Politechnice we Lwowie uzyskać da­
leko idące zniżki za dokonanie prób materya­
łów budowlanych i wystawienie odpowiednioh 
świadectw, tak, że zalety każdego wystawionego 
m&tery&łu, czy produktu, poświadczone będą 
prsez wspomnianą Stację, a tak nrządzona Wy­
stawa prób materyałów budowlanych będzie 
miała znaczenie zarówno naukowe, jak i pra­
ktyczne. Podnieść też wypada, i e T czasie 
trwania wystawy we wrześniu b. r. odbędzie się 
w Krakowie VI. Zjazd Teehników Polskich, co 
na powodzenie wystawy, a więc korzyść wy­
stawców będzie miało nie mały wpływ.

Komitet ma nadzieję, że wzgląd na tak 
rzadko u nas nadarzającą się sposobność za- 
prezei towania swoich wyrobów, aUoni licznych 
przemysłowców, właścicieli kamieniołomów, ce­
gielni, cementami etc. i rzemieślników naszych 
do zamówienia sobie miąjsca na wspomnianej 
wystawie. Zgłaszać się należy jak najwcaeśniej 
do prof. W. Ekielskiego (Wolaka 40 w Kra­
kowie).

Drogi Krzyżowej m e t a l  o d o  nie czerniejące jako 

•iiatzj i zwiec — O b r a z y  treści leligijnej I

wtystyozne wykończenie na 
w roinyaii wtalkaielcok.

płńtals, blasze ! papierzs w ramach lub bez 
w riźnyob wielkościach.

czdoDy poleca  
todza-_ cenach

Jotte w fam ach gustownych —  F e r e t r o n y  krzy naj>

te  Janftki, kropielnice Irsla ik l do nabożeństwa. n iż sz y c h
Kraków Pl. Małyacn L 8.

KąaCol ariykałśa; r a l l iU a ra k ____

Wiedeński Bank Związkowy — FSia w Krakowie
Kapta< akcyjny 130.000.000 kor Fundusze rezerwx>we 39.000 000 kor « ■ ™ ™  

m  lo k a lu  p a r l i r u « | m  ( R y n e k  g f. L in ia  A - B  L .  4 4 ) .

K sigże Wftłldkoweprryimuje wkładki w rachunku 
kleżąoym I aa ^
Większe kwoty wypłaca bez wypowledzeala. Pod*2 k rentowy opłaca Bank a własnych fudusaów 
Kupuje < sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje tleoenia (na giełdy krajowe 

i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkach.
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Monety 2-koronowe. „Wiener Zeitung" ogła­
sza ustawą z 7 bm. w sprawie wybijania m o­
net 2-koronowyeh i dalszego wybijania monet 
1 -koronowych, da lej ustawę, upoważniającą ga 
binety cbn połów monarchii do zawarcia omo­
wy w sprawie wyDijsnia tych monet.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w 
Krakowie. W pon?bdaialek, dnia 11 b. m. od­
było s ;ę pcd przewodnictwem prezesa Jana bar. 
Lutza Okocimskiego, posiedzenie Rady zawia- 
(lowczej Bankn Galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu, na którem Rada zawiadowcza zatwier­
dziła przedłożone przez Dyrekcję, zamknięcie 
rachunków za rok 1911.

Bilar.s Banku wykaznje łączn!e z przenie­
sieniem zysku z roku 1910 w kwocie 42.494 
kor. 77 h?>l. i po potrąceniu odpisów z gmachu 
bankowego, inwentarza i proter.syi w snmie 
26.312 kor. 63 hai. oraz przekazaniu do fun­
duszu zalezpipczecia listów zastawnych kwoty 
10.136 1.cr. 50 hrl. czysty zysk w kwocie
340.839|k( r. 45 hf 1. wobec 2,222.209 kor. 81 hsl. 
za rok 1910, podczas gay odzyskana z dawnych 
odpisów suma 6.624 kor. 30 hal. przekazaną 
została bezpośrednio do funduszu rezerwowego.

Na wniosek D yrekcji uchwalono przedłożyć 
Ogólnemu Zgromadzeniu AkcyonaryuBiów, dnia 
13 kwietnia br. odbyć się mającemu, wnioski 
na wypłacenie mimo podwyższonego w roku 
□ biegłym kapitału akcyjnego teisamoj, co w r. 
poprzednim dywidendy w kwocie 24 ker. od 
akcyi, czyli 6 pccc. na dotowanie funduszu re­
zerwowego w myśl statutu kwotą* 14.917 kor. 
23 hal., na przekazanie funduszowi dla zabez­
pieczenia listów zastawnych drlszej kwoty 14.917 
kor. 23 ha!., czyli razem 29 834 lo r . 46 hal. 
wobec 8.692 ker. 22 hal. w roku ubiegłym, 
wreszcie na przydzielenia do funduszu emei y- 
talnego ćla  urrędników i sług Banku kwoty 
15.000 kor.

P o przyjęciu powyższych wniosków i strą­
ceniu statutowej tantyem y pozostanie kwota

bakteryi. Pod względem chemicznym weda 
zmienia się przez to mało, natom iast powiększa 
ogromnie swój zasób bakteryi. Pod względem 
bakteorologicznym powyżej Krakowa jak i War­
szawy, Wisła zawiera nie więcej jak 300 bak­
teryi na 1 cm 3. Poniżej kanałów warszawskich, 
jak to wykazały badania przeprowadzone przez 
prof. Bujwida przed laty 20, zanieczyszczenie 
bakteryjne jest bez porównania większe i zmniej­
sza się stopniowo, ale woda nawet okclo 
Płocka (100 km. poniżej Warszawy) zawiera 
1000 bakteryi na 1 cm.3 wody.

Wnioski, jakie można wysnuć z tych badań 
są tego rodzaju, że zanieczyszczenie W isły nie 
jest wprawdzie znaczne, w każdym razie jednak  
odpływy kanałów miejskich przed wprowadzę 
niem ich do rzeki należałoby poddawać gron 
townej desicfekcyi.

Oczyszczenie wody rzecznej przychodzi jlo 
sk u tk u : pod wpływem osadzania się cząstek  
mineralnych, zamieszonych w wodzie, jak pia­
sek i glinka, powtóre pod wpływem żyjątek z 
rzędu pierwotniaków, które pożerają bakterye, 
a szczególnie chorobotwórcze, pcd wpływem ro­
ślin, pokrywających brzegi rzeki, pod działaniem  
promieni słonecznych i pod wpływem tlenu po­
wietrza. Ciekawem jest przeczyszczanie się wody 
na filtrach. Bakterye chorobotwórczo na filtrach 
piaskowych zupełnie się nie osadzają. Ciekawe 
cyfry wypadną, jeżfeli badać będziemy zanie­
czyszczenia bakteryologiczne na filtrach pias 
kowych np. w Warszawie. W mułku, jaki osa­
dza się na powierzchni filtra znajdziemy w 1 
cm, 3 pół miliona bakteryi. Gdy posuniemy się 
w głąb o 2 cni. ilość bakteryi dochodzić bidzie  
od 50 do 60.000 na 1 c m .3. Czem głębiej, tem 
ilość bakcyli będzie się zmniejszała, choć mnie, 
wyraziście. W fdtrach takich bakterye tyfusu 
oraz cholery będą zawsze znajdowte się nr 
wierzchu. Bakterye gruźlicze nie znajdują s'ę 
w wodzie w stanie zdolnym do zakażenia.

Poniżej Krakowa, wykazał prtf. O. Bujwid 
że w oddaleniu 50 km, woda jest już w dosyć45.728 ktr. 46 fca). do przeniesienia ra  rachn I

nek roku następnego. I znacznym stopnia odczyszczona i zawiera 600
Tow. Pomocy Przemysłowej w Wadowicach bakteryi na i  a m . 3 wody.

P s z ą  nam z W adowic: Nasze Tow. Pomocy Dopływy Wisły, jak R ata, Dunajec i Wi
Przemysłowej przystępuje w najbliższym czasie 
do założenia pracowni wyrobów trykotowych i 
pończoszniczych i popiera wybitnie założone nie­
dawno w tutejszem gimnazjum warstaty stu 
denokie. Zajmnje się nadto powstającą w Wa­
dowicach spółką stolarską. Przełamało ono już 
obojętność miejscową] ludności i wyk&zoje w 
ostatnich czasach poważny wzrost liczby swoiob 
członków.

Listy z kraju.
Tarnów. Kółko am atirów odegrała w sali 

„Sokoła" 10 marca „Zaczarowane Koło" Lu- 
cyana Rydla. Role męskie wypadły poprawnie, 
a „Głupi Maciuś", drwal, Boruta i Kasy grali 
wprest idealnie Młynarka i jej psychika na- 
m;ętna, zwłaszcza tcena obłąkania świadczą ró­
wnież o głębszem zrozumieniu utworu ; raz ły 
jedynie zbyt gwałtowne ruchy obłąkanej.

S k ł a d n i c a  p o w i a t o w a  dla kółek roi 
niczycb, za której założeniem uwija się gorli­
wie kilku Icdzi dobrej woli, nie może dotąd 
skupić t j le  kapitału, by idołaia wytrzymać 
konkurencyę z przemożnym w Tarnowie han­
dlem żydowskim. A jednak ścisła kontrola i 
kierowni:two Zarządu Kółek Rolniczyoh gwa­
rantują, Ż9 grosz włożony od udziału nie prze­
padnie, owszem, przyniesie procent lepszy niż 
w Kasie Oszczędności.

W e n t a  spożywcza na dochód miejscowej 
biblioteki im. Zygmunta Krasińskiego odbędzie 
się w se li „Sokoła" ostatniego marca popo­
łudniu.

W  niedługim czasio odbędą s'ę u nas w y ­
b o r y  do połowy Rady miejskiej. Ostatnim ra­
zem cfcrzf ścijanie przyznali „z grzeczności" 
Izraelicie krzesło radzieckie z koła inteligencyi, 
a z konieczności więcej krzeseł w ko'e trze- 
ciem, spodziewając się, że żydzi dawnym zwy­
czajem odstąpią przemysłowcom chrześcijańskim  
jedno lub dwa krzesła w drugiem kole. N ieste­
ty, żydzi nie wybrali w drugiem kole ani je ­
dnego chrześcijanina i zdobyli, większość w Ra­
dzie, chociaż liczą tylko 40 prc. ludni ści. Oby 
to chrześcijan pobudziło do lepszego zorganizo­
wania się w roku obecnym 1 L.

słoka mają wodę czystą. Wody ich zawierajs 
przeciętnie 200 bakteryi na 1 cm .3. W ok< lic? 
Tarnobrzega ilcść bakteryi w W iśle spada dt 
300. 1 można powiedzieć, że dopiero ua te
prsestrzeni w. da wiślana oczyściła się ■ brudów 
krakowskich.

Ciekawem jest urządzenie portów na stronic 
austryackiej a rosyjskiej. Port tarnobrzeski nęc 
oko czystością i smakiem urządzenia. Port san 
domierski w Kiól. P il. mimo malowniczego po 
łożenia, jest niesłychanie niechlujny. Związani 
z urządzeniami portów, są wyniki bakteorolo 
giczne. Gdy w porcie galicyjskim ilość baktery 
na 1 c m .3 wody wynosi 600, to c m . 3 wody r 
portu pod Sandomierzem-wykazuje 38.000. 'W 
porcie sandomierskim znajdujemy wodę niema' 
cuchnącą, przepełnioną bakteryami chorobo 
twórczemi. Niewątpliwie okolica Sandomierz; 
obfitować musi w epidemie tyfusu.

Echo ucieczki Siczyńskiego.
Stanisławów, dn. 12 marca.

Jak wiadomo po przeprowadzone] rozprawie 
o ułatwienie acieozki Siczyńskiemn z tut. za­
kładu karnego na Dąbrowie, trybunał z pomię­
dzy oskarżonych uwolnił trzech dozorców wię­
ziennych a to Cieślikowa, Kotiuszkę i Malarza. 
Od wyroku tego prokurator Heniuczak zgłosił 
zażalenie nieważności, jednak takowe obecnie 
cofnął. Wobec tego złożoną kaucyę p. 2000 ko- 
rqn zwrócono obu uwolnionym Cieślikowi i 
Malarzowi. A k t a  z a ś  p r o c e s u  o d e s ł a n e  
z o s t a ł y  do W i e d n i a ,  g d z i e  o d b ę d z i e  
s i ę  j e s z c z e  r o z p r a w a ,  jako w drugiej 
instancyi, przeciw zasądzonemu Nudzie i Tar­
nowskiemu. Nuda pozostaje nadal we więzieniu, 
Tarnowski został wypuszczony za kaucyą w 
kwocie 2000 koron.

„0 zanieczyszczeniu m \\
Celem zawiązania kontaktu między przed­

stawicielami świata technicznego i lekarskiego 
dla wspólnej akcyi w sprawie hygieny miejskiej 
odbył s.’ę wczoraj wieczorem w sali Tow. te­
chnicznego odczyt prof. O. Bujwida na tem a t: 
„Zaniecnyszczenię rzek". Odczyt ten wygłoszony 
przystępnie i bardzo ciekawie, zwabił do Tow. 
Technicznego liczne grono słuchaczy.

Sprawa zanieczyszczenia rzek od dawna 
zajmuje już badaczy. Kanały, które wpływają 
do rzek, odprowadzając nieczystości miejskie, 
zanieczyszczają wodę, powiększają w niej ilość

po odKrycin bieguna,
Ciekawe szczegóły ze sprawozdania A 

m undsena podają dzienniki angielskie. O t 
podczas całej podróży ani Amundsen, ani je­
go tow arzysze nie pili wcale ż a d n e g o  a l ­
k o h o l u  Amundsen porobił w czasie pod 
róży mnóstwo zdjęć fotograficznych, któr< 
obecnie znajdują się w mieście Hobart. -  
W drodz9 musiano pozabijać wiele psów, — 
gdyż nie miano ich czem żyw ić; mięso : 
tych psów podróżnicy s a m i  spożyli. Na bie 
gunie południowym, w punkcie, nazwanym 
przez nich „Fram haim ", zbudowali podróżni 
cy chatę, w której przygotowali wszystki 
na przyjęcie p r z y s z ł e j  w y p r a w y  di 
bieguna południowego. — Znajduje się tan 
pler, lampa i naw et stół, zastawiony talerza 
mi, Następna wj praw a do bieguna południo 
wego znajdzie też po drodze wielkie zapas/ 
żywności, pozostawione przez Amundsena.

Poniżej podajemy kilka ważniejszych dał- 
z życiorysu Amundsena.

Odkrywca bieguna południowego urodzP 
się w lipcu 1872 r. w  małem miasteczko 
Burge, niedaleko Ghrystlanłi, jako syn wła­
ściciela okrętu. Skończywszy szkoły począt 
kowe, młody Amundsen uczęszczał do szko 
ły m arynarki, a następnie do uniwersytetu 
chrystiańskiego. Już wówczas jedynem ma 
rżeniem jego były p o d r ó ż e  p o d b i e g u ­
n o we .

W r. 1893, jako młodzieniec, rozpoczął 
podróże m orskie i po kilku latach, dzięk 
nadzwyczajnej pilności, otrzym ał dyplom ka 
pitana m arynarki handlowej.

W r. 1897 uczestniczy po raz pierwszy ¥ 
podróży do bieguna południowego, jako pier­
wszy oficer na pokładzie parowca „Belgica*1 
wyprawy belgijskiej Adryana de Gerlache.

Powróciwszy z niej, organizuje sam wy­
praw ę na m orza bieguna północnego i rusza 
tam w 1901 na małym stateczku „Gjóa", u- 
żywanym pierwotnie do połowu śledzi. Na 
stateczku tym bada wybrzeża Greniandyi, a 
potem przepływa pomiędzy lądem księcia 
A lberta a północnemi wybrzeżami Kanady i 
Alaski, dosięga cieśniny Beringa 1 wreszcie 
po trzecb latach zawija do San Francisco — 
Podróż ta  nadzwyczajna zdobyła mu rozgłos 
na całym święcie.

Od tej chwili stanął w szeregu najgłoś 
niejszych podróżników podbiegunowych i ma­
rzy o dotarciu do bieguna północnego. Gdy 
jegnak Peary dokonał tej sztuki, Amundsen 
zwraca się  nagle ku  południowi i oto zdo 
bywa wawrzyn, po k tó ry  tylu napróżno się 
gało.

Z Rady państwa.
5«letramy „Stosu Narodu* s dala 13 marca. 

Wiedeń. -(Tel. wł.) W dalszym ciągu wczo

rajszego posiedzenia Izby po przemówieniu 
min. Z a l e s k i e g o ,  k tó re  przyjęto huczny­
mi oklaskam i i po przemówieniach pp.: E l- 
l e n b o g e n a  i S c h r a f f l a  przyszedł do gło­
su p. S t e i n w e n d e r ,  jako  mówca general­
ny, k tó ry  zaznaczył, że wprawdzie państwo 
poniosło szkodę przez wydanie akcyi grati­
sowych, to  Jednak nie żywi on nieufności 
wobec m inistra skarbu, k tó ry  drugim razem 
na coś podobnego nie pozwoli.

Następnie Izba przeszła do dyskusyi dro- 
żyźnianej.

Po przemówieniu p. P r o k e s z a ,  k tó ry  
ostro atakow ał właścicieli kopalń węgla, wy­
brano mówców generalnych „pro" p. Ha l -  
b a n a  i „contra*1 p. W i n a r s k i e g o .

P. H a 1 b a n zaznaczył na wstępie, te  ko 
misya drożyźniana ukonstytuow ała się niby 
jakaś kom isya dobra publicznego, anektując 
sobie w szystkie możliwe Kwestye. Mówca 
ostrzega jednak przed demagogiczną polity­
ką socyalną, k tó ra  sprowadza waśnie i nie 
n .w iść wśród ludności. W nioski komisyi, są 
jego zdaniem niekonsekwentne, bo raz o- 
śwladczają się one przeciw zaprowadzeniu 
przymusu koncesyjnego w przemyśle spiry­
tusowym, a drugi raz znów za zaprowadzeniem 
monopolu. Należy wymagać od rządu, aby 
nie obdarzał karteli przywilejami, ale też nie 
można pozwolić, aby cały przemysł był za 
leźnym od samowoli adm inistracyjnej. Po­
nieważ zaś kem isya gospodarcza zajmuje 
się ułożeniem ustaw y o kartelach, przeto 
należy się wstrzymać od wydawania rozpo 
rządzeń, k tó re  byłyby prejudykatam i wobec 
tej ustawy.

W reszcie podniósł mówca, że wyniki an 
kiety węglowej, jak a  przed k ilku  laty odby­
ła się w Krakowie, nie zostały uwzględnio­
ne ani przez komisyę, ani przez m inistra 
robót publicznych- Niebezpieczeństwo dla ga 
licyjskiego przemysłu węglowego może być 
wielkie. Prąd czasu zmierza ku  wywłaszczę 
niu pokładów węgla. Nie przystąpionoby je 
dnak do wywłaszczenia tam, gdzie kopalnie 
znajdują się w s inych  rękach, lecz tam, — 
gdzie tak  nie jest, a więc kosztem  naszego 
przemysłu węglowego nikłoby być to napra 
wionem, czego zaniedbano na zachodzie.

Dzisiejsze posiedzenie.

Wiedeń. (T. B.) Po przemowie mówcy ge 
neralnego „contra" nastąpił szereg faktycz 
nych sprostowań.

Prace Izby poselskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu kon 

wencyi seniorów ustalono, że Rba poselska 
przed wakaoyami załatwi pierwsze czytanie 
reform y wojskowej, poczem nastąpi leglty 
macya wyborów.

Zdaje się, że nowela o drogach wodnych 
przed W ielkanocą czytaną nie będzie.

w Krakowie, by opracowała operat o wy­
właszczeniu gruntów  pod budowę kanału na 
przestrzeni Kraków-Samborek Operat ten 
wykończony być ma już w sierpniu, mimo 
iż Ekspozytura nie rozporządza dostateczną 
ilością sił do podjęcia tej pracy.

Przeciwnicy budowy kanałów.
Wiedeń. (Tel. wfc) Głównym przeciwnikiem 

uchwalenia noweli o budowie dróg wodnych 
jest Związek narodowo-niemiecki, — który  
wszeikicmi siłami s ta ra  się przeszkodzić 
spiesznemu załatwieniu tej sprawy.

ts

Z Koła polskiego.
0 bonifikacye gorzelniane.

Wiedsn. (Tel. w ł) W czasie dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów odbyło się plenarne 
posiedzenie Koła polskiego, zwołane na wnio­
sek komisyi parlam entarnej, k tó ra  nie mo­
gła przyjść do porozumienia w sprawie gło 
sowania nad wnioskiem posła Niklasa co do 
zniesienia bonifikacyi gorzelnianych. — Hr. 
Skarbek imieniem grupy narodowo-dem okra- 
tycznej postawił wniosek, by Koło polskie 
zostawiło członkom swym zupełną swobodę 
głosowania. Z grupą posłów narodowo-demo- 
kratycznych głosowali posłowie ze stronni­
ctwa ludowego, z konserw atystam i połączyli 
się demokraci. Ostatecznie zwyciężyli 27 gło­
sami konserw atyści i demokraci, k tórzy prze­
głosowali narodowych dem okratów  i ludow­
ców. Obecnie więc całe Koło polskie obowią­
zane je s t głosować w Izbie solidarnie prze­
ciwko wnioskowi Niklasa.
Konflikt w prezydynm Koła polskiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj konferowała g ru ­
pa posłów narodowo-demokratycznych, zwo­
łana przez br. Skarbka, w spraw ie osta­
tnich zajść w prezydyum Koła polskiego. — 
Jak  wiadomo, przed konferencyą prezydyum 
Koła z prezydentem gabinetu, zobowiązali 
się członkowie prezydyum, mimo protestu 
hr. Skarbka, słowem honoru, że poza u rzę ­
dowym kom unikatem , k tó ry  miał być ogło­
szony w „Polnisc.he Correspondenz", nie u- 
dztelą żadnemu z dzienników bliższych in­
form acji o przebiegu tej konferencyi. Tym ­
czasem już na drugi dzień, w sobotę rano, 
pojawiło się w dzienniku „Zeit“ dokładne 
sprawozdanie z tej konferencyi. W skutek te ­
go wiceprezes Skarbek uważał się za zwol­
nionego od zobowiązania i ogłosił obszerną 
relacyę o przebiegu konferencyi, za co spo­
tkał się z ostrym i wyrzutam i ze strony nie 
k tó rych  osobistości. Wobec tego odwołał się 
hr. Skarbek do grupy narodow o-dem okraty­
cznej z zapytaniem, jakie stanow isko ma za­
jąć obecnie, czy ma złożyć godność wicepre­
zesa Koła.

Grupa narodow o-dem okratyczna uznała 
postępowanie hr. Skarbka za zupełnie w ła­
ściwe i wyrażając mu owe zupełne zaufanie, 
zadecydowała, że wiceprezydentury hr. Skar­
bek nie powinien składać.

t e l e g r a m y
? „-ctioan Wam<5a51 r. Sa,s 13 marca

Uniesienie Królestwa polskiego.
Petersburg (Tel. w ł) Qo Dumy wniesiono 

projekt zniesienia generał gubernatorstwa war 
szawskiego, podpisany przez 15u posłów.

Włosi na morzu.
Konstantynopol. (T. B ) P orta  o trzym ała 

wiadomość o zamierzonej akcyi dwóch w ło­
skich okrętów  wojennych przeciw jednej z 
wysp archipelagu.

Atak na Dardanelle.
Wiedeń. (Tel. wł.) Tutejsze Bfery politycz­

ne otrzym ały z Konstantynopola wiadomość, 
że rząd turecki i sfery handlowe są przygo­
towane na bombardowanie przez flotę wło­
ską Daidanellów, a  właściwie fortów  zewnę­
trznych, strzegących wstępu do kanału

Włocby dotąd nie mogą się zdecydować, 
gdzie mają rozwinąć akoyą wojenną w Salo­
mee, czy Dardaneilacb, w każdym razie mu- 
erą przedsięwziąć jakąś  akcyę choćby już z 
i  tego względu, że domaga się tego włoska 
opinia publiczna.

Strajk górników w Niemczech.
Essen. (T. B.) Ogółem stra jku je  200.000 

g ó r n ik ó  w.
Hamborn- (T. B.) Wczoraj wieczorem przy­

szło w Marghloo do c i ę ż k i c h  w y k r o ­
c z e ń  podczas odprowadzania przez poli cyę 
grupy pracujących robotników  do domu. — 
Policyę obrzucono kamieniami. Z okien od 
dano ogołem blisko 200 s t  r z a ł ó w  rewol 
werowych.

Właściciele sklepów pozamykali sklepy i 
zabarykadowali. Tłum zniszczył latarnie w 
ulicach. Dopiero po kilkakrolnem  starciu z 
tłum em  udało się policyi przywrócić porzą­
dek. Wielu funkeyonaryuszy policyi, w tem 
dwóch kom isarzy odniosło ciężkie obrażenia 
od kamień*.

Ustąpienie Czarikowa.
Petersburg. (Tel. wł.) Powodem ustąpienia 

ambasadora rosyjskiego w Konstantynopolu, 
Czarikowa, była niełaska cara, k tó ry  osobi­
ście zarządził to  nagłe i niezwykłe w owej 
formie usunięcie dyplomaty. Źródeł niełaski 
szukać^ należy w tem, że m inister spraw za­
granicznych, Sazonow, był wrogiem osobi­
stym Czarikowa. Czarikow był zwolennikiem 
m łodoturków i niejednokrotnie wyraził prze­
konanie, iż nie należy przeszkadzać wojnie 
włos ro-tureckiej, do której prowadzenia T ur­
c ja  posiada dosyć sit, więcej, aniżeli Włochy, 
k tó re  wcześniej, czy później znaleźć ?lę mu­
szą w takiem  położeniu, że będą same podej­
mowały staran ia o pokój, na warunkach dla 
Turcyi korzystnych. To też kiedy Sazonow 
rozpoczął akcyę pokojową, Czarikow zupełnie 
otwarcie przeciw tej akcyi występował — 
wobec czego m usiał ustąpić.

Następcą Czarikowa w Konstantynopolu 
zostanie Nleratow, wiceminister spraw  we 
wnętrznych-

Klęski powstańców w Meksyku.
Nowy Jork. (T. B.) D epartam ent spraw we­

wnętrznych otrzym ał s M eksyku wiadomość 
o dwóch klęskach powstańców.

W okresie .gu
ząbkow ania Bf

Maleństwa, które w pierwszych mfe 
siącach swego życia dobrze się rozwi- f j jR *  
jaja — w czasie ząbkowania stsją się 
zrzędne, przestają się rozwijać i wten- Prawd. \  
czas mówi się, że ząbki idą ciężko. Aby tylko - 
uniknąć tego rodzaju zaburzeń, które znakiem ,- 
zarówno dla dzieci, jak I dla matki są baka, czua- 
bsrdzo nieprzyjemne i zapewnić dziecku czającym 
normalny rozwój, zaleca się dawać i n  preparat 
regularnie Scotta.

EMULSYĘ SCOTTA
najlepiej jeszcze przed nastaniem okresu zabkowauia 
Rodzice przekonają się potem, jak lekko przechodzi 
maleństwa ten srogi czas i jak szybko wyrośnie iu 
rząd pięknych zdrowych ząbków.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emn's. i Scotta. „Scott 
jest to jedyna marka, która od 35 iat będąc w użycii 

ręczy za skutek i dobroć.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. —  Do na 

bycia we wszystkich aptekach.

Krem do zębów

I U A T T O N I M o
■ W ^ fT a  
$  -■ % S :

Zechciejcie pamiętać,
zdrowego zj cia. Jeżeli wam zatem zfcleży na ulrzy-

tem J -o  - znane przed­
tem pod nazwą Maryacelskich kropli żołądkowych 
które od dawna uważane 8ą jako niezawodny środek 

S  Pr^eeiw zaburzeniom żołądkowym -  zarówno
u dzieci, jak  i u starszych, Nabyć je można w ante- 
kach po 90 hał. flaszkę lub kor. 160 za podwójną 
flaszkę. Gćbie niema wjsyła wytwórca, aptekarz O.
u L  f z y’ „W'ea ’ FFischm 2/449 do domu bez 
kosztów 6 flaszek za kor. 6-80, lub 2 flaszki 
za kor. 5'30.

CENNIK
Izb? handlowej i przemysłowej w  Krakowie.

c dnia 13 marca 1912 r. godzina l  w poł.

Walaty. 
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieokie . . . .  
Franki papierowe . . , 
20-to (rankówki w zlocie 
Dolary amerykańskie ,

Nagrody dla Amundsena.
Chrystyania. (T. B.) W sto rtingu  pos. V ik  

postawił w niosek, aby rocznie wyznaczyć 
k redy t 6000 koron na nadzwyczają katedrę  
na uniwersytecie, k tó rą  objąłby A m u n d ­
s e n .

Prezydent m inistrów  zapowiedział, że 
rząd wniesie wniosek o przyznanie pewnej 
sumy na ekspedycyę Amundsena, celem u- 
możliwienia mu osiągnięcia pierwotnego 
celu, tj. dotarcia d o  b i e g u n a  p ó ł n o ­
c n e g o .

Listy zastawne.
6°/, Listy zast. prem. Banku nipoteoz. 
ż1/«°/» Listy zastawne Banku hipot.
44/»
4’/•*/« Listy zastawne Banku kraj. . . 
4‘/» Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/» Listy zast. gal. Tow. kred. z. nleok.
4s/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 41-Iet. 
4*/, Listy ract. gal. Tow. kred. 6fl-let.

Obligacye i pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligacye propinac. . 
4•/, Pożyczka krajowa z r 1893 , . 
4«/0 Pożyozka miasta Lwowa . , . , 
4°/j Pożyczka miasta Krakowa . . . 
6% Obligaoye komunalne Banku kraj. 
4'/i°/a Oblig. komunalne Baaku kraj. 
4’/, Obligacye kolejowe . . - . . . ,

Akcye.
Akoye Banku hipoteczn, we Lwowie 
Akcye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie ..................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . . 
Akcye kolei Lwów-Oserniowoe-Jassy

Publiczne zapisy długu.
4'/,«e/« wspólna renta papierowa . 
4'/ja0/o wspólna renta srebrna . , . . 
4C!„ renta koronowa austryacka . . . 
4°/t renta koronowa węgierska .
4°/0 renta austryaoka w złocie . .
4*/, renta węgierska w złocie • . . .

Place | Ź 4dalą 
W Koronach

Sprawy kanałów.
0 bndowę kanałów galicyjskich.
Wiedeń. (Teł. wł.) M inister handlu posta­

nowił nie przydzielać do krakow skiej Ekspo­
zytury Dróg wodnyoh inżynierów czeskich, 
natom iast polecił Namiestnictwu we Lwowie, 
by do tej ekspozytury wydelegowało cztery 
siły, a mianowicie 2 inżynierów i 2 adjun- 
któw  budownictwa. Równocześnie m inister 
handlu polecU Ekspozyturze dróg wodnych

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce R edakcja nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

NOWE WYDAWNICTWO!

„Galie- Rozkład jazdy“
pociągów. Kompletne 
wydanie z cenami 
b ile tó w : mapa 
kolejowa Wszędzie do nabycia.

i modne materyały damskie 
i męskie poleca dom ozportowy
Ppoboji Shopkovsby I syn

w Humpolcn, Czechy.
Próbki sa żądanie f r e s k o  
Ceny bardze umlerkuwano.

Adwokat krajowy

Dr Roman Bogdan!
otworzył k&ncel&ryę 

w K r a k o w i e  przy ul. św. Anny 1. 4.

254 -  
117 25 
95 26 
19 —

493 -

110  —  

98 15
91 60 
98 50 
91 50 
97 -  
16 -  
91 50

97 50 
90 25 
92 -
89 75

98 25
90 —

695 -  

440 —

550 —

92 76 
92 76 
89 60 
89 25 

114 25 
110 —

255 
1 8  
9<i -  

20497 __

98 55
99 _  
92 25 
97 75 
97 __ 
92 25

99 35
92 76
93 _  
90 25

98 75 
90 50

705 — 

400 — 

555 Z

93 25 
93 25 
90 -  
8J 75 

114 76 
110 50

Kursa są notowane bez kuponu bieżąaego, który się 
osobno oblicza.

Przewodnik krakowski.
M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw­

sze we czwartki, niedziele i święta od gedz. U do 2 
popoł. i zwiedzać je  można za opłatą 20 1 od osób 
dorosłych I 10 bal. od małoletnich. Mux jin  mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 1 pół przed południem.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  G z a r t o r y s k i o h  (ulloa PI- 
j&rska) otwarte dla zwiedzających we wtorki 1 piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o lis w te  dnie nie 
przypadają święta.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  prsy Placu Szczepańskim otwarta oodzlaa- 
nie od godziny U  do 4.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce) 
g r ó b  S k a r g i  (w keściele św. Piotra), eraz S ,kar- 
b i e o kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK

TELEF. 248, KRAKÓW,  MIKOŁAJSKA 14.
Przewozy, ekslmmaoye zwłok, Fabryczny skład tru­

mien, wieńców etc. — Ceny przystępne.
— Na prowincyf odwrotnie załatwia się. .

NOW Ottl
* * * * * * * w *m

Pufrttcznesoi KĄSA, otwarta cały diJefl 0 %fl0 dziiy,fefl|fiL rĄnô do 7-ej wieczór bez przerwy NOWOtt

CENTRALNY BANK
KAS OSZCZĘDNOŚCI 

w Krakowie. cY s k v c h  SPORITEŁEN 
W c h ó d  od*iiMc* św< Jana l. i .

~ W APT A  t  K A U m *
^Wkładki oszczędnościowe oko ło  koron 115,00.0000

Podatek rentew  opłaca bank z w łasercłi funduszów I w K Ł A D K P n i t t h  M t ł t i i a i t c z l N e  4v ,* / . l
=  WSZELKIE TRANSAKCTE BANKOWE W RAMACH STATDTU. == =  = ----------------

Przekazy, akredytywy, in k a sa ^  Da wszystkie miejsca kra­
jowe, zagraniczne" i zamorskie ' — Kusno I sprzedaż oL 
cych walut, monet i '  wszelkich* papierów wartościowych.rJ*1 >• . X* . ~ -

Najta&szo przekazywanie pieniędzy do Ameryki za p c in -  
dnictwem własnych banków

-i
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

p o le ca li w  wielkim  
w y n c rz e  

I po  najniższych 
c a n a c h

K o r o n k i  tiuiowe, 1 nlciane do komż, alb 1 obrusów. 
m a s z k l  lyońskie jedwabne i wełniane. F r ę z t f i  I Kw&Sf&* 
pozłacane, szychowe i jedwabne, G a l o n y  złote, pozłacane, 
K o l u m n y  haftowane do ornatów 1 kap S !uV y I S l ik ie n *  
k i  gotowe 1 zaczęte. KOIYliG  tiulowe, odpasowane i gotowe

l S ? 5 S C T ? l ! H S S M B i

l ia jw im z )  sHlad p rz y b o ró w  i sz -it koście lnych |
iak:ornat\. khuw sztandary, rJhora&rwie. baldachimy ora/ ar1vk. dpworrmp rfl

zysku

L

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne
poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Korci as
Kraków, Rynek główny, Linia A -B  L, 46|G.

przyniesie włożony kapitał kupującemu parcelę budowlaną 
obszaru 2 hektary 56 arów porożoną w najpiękniejszej 
i najzdrowszej części przyszłej dzielnicy wielkiego Kra 
kowa (na Krzemionkach). Na parceli te] oddalonej 5 m'- 
—  nut od Rynku podgórskiego stanie około 30 will. — !!

jjggfcHM  c. fc. Iwiei gagshjrawych w K rakow a.

WYCIĄG Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od I -go gaździoraika (wodług czasu środaio - oaropojskiego).

przyjazd da Krakawa. da P «4 ifru -ftaum  i Priifrza-JKibki. Odjazd z Kralawa padii.za-płaszawa i pad|frza Jfiasta
Dębicy do Tarnobrzf.*:., i przez Rozwa 
dow w i  ' ~

13-36 jiy nocy posp. Nr. 8 do Kr:ik;i-.< :i 
Gz e r n io w i ec: Połączenie w C;.i\muo- 
wcaeli^ od Uukaresztu, J&ss, i Ickan; w 
Kołomyi od Deiatyna, w Stan^lawowie, 
o Hnjjiatyna we Lwowie od Jaworowa, 
Stryjai i Stojanowa; w Przemyślu od 
Stryja Sambora, Nowego Zagórza, Poaady 
chyrowskioj i Cbyrowa.

3 i2  rano, sob. Nr. 12, do Podgórza-PI. 
3. 22 reno, osob. Nr. 12, do Krakowa 
* Poddw oi o o z y s k  Połączenie w Podwo- 

łooiyskach c Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grryn alowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyozynioo, Czortkowa, Hu­
siatyna, Iwania Pustego lP o tu to r, w Kra- 

-finem jd  Brodów, we Lwowie od J a ­
worowa, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu oĄ Nowego Zagórza, Stryja. Sam­
bora, Chyro—a i Posady chyro* ; w Ja ­
rosławiu od Sokala i Betzoa; w Rzeszo­
wie od Jasła w Dębicy od Przeworska 
t rze* Roiwwadew Tarnowie od Ja  1*, 
Nowego ISbuzb; Orłowa, Koszyc I Buda­
pesztu

4-47 rano poo. os. Nr. 20 Podgórza-Pl. oa 
4*S7 rano poc. os. Nr. 20 do Krakowa, 

ze  L w o w a .  Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojanowa, w Przbmyślu od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Ohy- 
rowa; w Przeworsko od Rozwadowa,

5.34 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
b 4z rano, osob. Nr.11017, do Podgórza-Płasz. 
0.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

« 11 n i i tr  a n i w e r i a l n c i ,  od Nowego 
Z agina pnea Suchą, Poagórae-Płazzów. 
P fąozenia w Jaśle, od Rzeaaowa, I 
Lwowa, w Zagórzanach od Gorlic, ~  No 
wym Sączu od Orłowa, Koazyo i Buda­
pesztu. w Chabówce a od 1/Z—14/1Y w- 
niedzieio. b i święto, wzgl. w ostatni dzień 
świąt a Zakopanogo.

6.26 rano. posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasa. 
6.32 rano, poap. Nr. 2, do Krakowa 

Z Ic k a n . Polaezenia: w Iokanach, wo 
Wtorki Czwartki i Soboty przor Konstan­
cję a Konstantynopola (okrętem do Kon- 
atanoyi) oodzisń oa Bukaresztu, w Ko­
łomyi od Zaleszczyk, Del&tyna. w Sta­
niała'rowie od Stryja, w Haliczu od Tar­
nopola, we Lwowie od Pcdhajoq, w Prze­
myślu oa Nowego Zegórsa Chyrowa 1 
■ »iady ohyrowakiq.

7.19 rano, oaob. Nr. 412 ao Podgórza-Pl. 
7.30 rano oiob. Nr. 412, do Krakowa 

z W l o l l o s k ł .

7.42 rano osob. Nr. 6213. do Krakowa 
i  K o o n y t i o r a  i M o g iły .

..84 rano, oaob. Nr.1083, do Podgórza Mi za ta 
7.41 rano, osob. Nr. 1088. do Foagó»a-FI. 
7.56 rano oaob. Nr. 32, do Krakowa 

z Oś 
min
kowieaab od Wadowio;
Zywea i Snoby.

wiu od Sokala., w Przeworsku od Dy­
nowa, w Rzeszowie od .Jasia, a Dębioy 
od PrzoworjK.a przez Rozwadów 1 od 
Nadbraezia, w Tarnowie od Nowego Są- 
oza, Stróż, Jusła i S czuoina

2 20 po poŁ poo. posp. Nr. 6. do Kraków a-
re L w ó w  z. Połączenie: wo Lwowi" od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja, 1 Stanisławowa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Posady cbyrowskiej, Sambora i 
Stryjaj w Pr zew Rozwadowa
i Nadbrzezia.

8*16 popoł. oaob. Nr. 414 do Podgórza-Pł 
8 30 „ „ Nr 41- do Kraka

z W 1 e l l o z k i .
kowa.

4.22popoł. osob.Nr 1011 do 1 odgórzamlasta
41*9 „ „ Nr 1011, do Podgórza-Pł.
4 45 „ „ Nr 42, do Kra owa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Stryja, 
Sambora Nowego Zagórza, przez Suobą, 
w Chyrowłe od Przemyśla, Skawinę Pod- 
górze-Płaszów Połączenia, w Stryju od 
Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa, i La- 
woaznego, w Drohobyczu od Borysławn, 
Tustan wio; w Jaślo od ttreszowa, Lwo­
wa, w Zagórzauaob z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówoe od Zakopa­
nego; n Snobej od Żywca i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i YJadowic. w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia.
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący woź 1 i U kia* r*

0

5.64 popoł. poc. oa. Nr. 464 do Podg.-Pl.
6.10 wlecz. poe. os. Nr, 404 do Krakowa, 
z W1 Ol lo« ki.

6.13 wiool. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł.
6.23 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o o z y s k  Połąozenia: w PoJ- 
wołooiyzkaoh od Kijowa i Odeoy, t  Km- 
snem od Brodów, we Lwowie od Jawo­
rowa, Rawy rtUklOj, Stryja, Iokan, 1 
Sambora, w Przemyślu od Nowego Za­
górza Stryja, Sambora Chyrowa, i 
Posady chyrewskiej, Przeworsku od Ro­
zwodowa i Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego 1 Starogu Sąoza, Stróż. 
Nowogo Zagórza 1 Jasła rzoi Stróże, 
I Bzczuolna.

7.06 wiaw. poo. ozób.Nr. 6916 do Krakowa
i K o s m y i z o w t .

8.63 wiar z, poo. oi. Nr. 1086 do Podgórza m.
„ „ „ Nr 1036 do Podgórza Pł.

12.07 w nooy, poo. osob. Nr 47, z Krakowa 
12.11* w nooy, poo. os. Nr. 1022 z Podgória-PI. 
12.24 w noey, poe. os. Nr 1022 z Podgórza- Mis 
do N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Ha­

siów, Skawinę, Snchą. Połączenia: w Ska­
winie do Ośwłęcima a stamtąa dj Wiednia, 
Wrocławia, w Snoby do Żywca i Zwardo­
nia; w Chabówce do Zakopanego i Socha- 
hory; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszy o 
Budapesztu i Stróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza. Sambora i Stryja. — Z Krakowa 
do '.akoranego kursują wozy wprost przo- 
chodzące.

1230 w nooy poc. os. Nr 11 z Krakowa.
12*39 z nocy poc. os. Nr. 11 z Podgória-Plaat- 
do P o d w o ł o o z y s k .  Połąozenia.' w Tar- 

now.e do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Kosayo i Bndapesztni 
 ̂ Dębicy do Tamubrzegu, Nadbrżezla 

oraz przei Rozwadów w kiO*anku Prze­
worska, w Jaros* a win do Belrct i So­
kala i w Przemyślu do Sambora, No­
wego Zagórza i Stryja, we Lwowie do 
Rawy ruzkiej I Jaworowa, we Lwow.e 
Podzamcza do Winnik, w Krunem do 
Brodów, w Tarnopolu do Połuto. r, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, K opyczy- 
nieo i Zbaraża, w Borkach wlelkioh do 
Crzymałowa.

3*14 w nocy poo posp. Nr. 7 z Krakowa 
d o  C z e r n i o w i e c ,  Połączenia: w Tarno 

wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosłswi i do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Chyrowa, Stryja, Nowego L&górza; w Sta­
nisławowie do Husiatyna i Stryja, w Ciur 
niowoarb do Iokan, Jass, Bukaresztu 
Cunstanzy.

4*70 rano, poo. osob. Nr. 81 z Krakowa 
2 36 r. osob. Nr. L032 a Podgórza-PIaSzowa
4.43 Miasta

i s o i  ma. Poląozonia w Oświęoi- 
n  Wiednia l Wtooławia, w Spyt- 

w Bkawinio od

i. IB, de PodgórzaPt, 
i .  18, do Krakowa, .

SóŁ rano osob 
8.46 rano, oaob.

Pr d w e ł o c z y s k .  Połączenia w Podwo- 
toi yskacb od Kijowa i Odraay; w Bor­
kach wtzikteh od Gzzymalowa, w Tarno­
pola od Iwania noztego, Hnslatyna, Czort 
nowa, Kopyozynioo i Zbaraża; w Krssnom' 
od Brodów, w Lwowio Podr. a Winnik' 
we Lwowie od Iokan, Stanisławowa, Ra­
wy Boskiej, Strya, Podhajoo, Sianek 1 
Saabom; w Prz«m;ś<u od Nowogo 7>agó- 
rsa, Chyrowa i Poaady cbyrowskiej; w rat 
noorlo od Nowagp Sąoaa, Stróż I Jasła.

10*25 rano, mis ,  Nr. 1081, do Podgórza Ilia
10.81 rano r le s a b i .  1061 do Planowa.
6 O i w ł f o i m i a .  Połąozenia: w Oświęci 

m ii cd ̂ Wiedniai Wrocławia; w Fodgórzii 
PłMwwie de b ak ow a  I Lwowa.

L1.U n n e  niiew. Nr. 462, de P adgóaa-f I.
11 J l  (U o n ltH .N i.  462, do Krakowa 
e W l e l i o o k l ;  połąaienle w P odgónl- 

Płaraowio od OswiyeUaa I i i s w l u

1 H I  popoł. 0Mb. Nr. 6214, do Krakowa 
* K o o a y t e e w a  t M o g i ł y .

V I! bopot Mob. Nr. 14, do Pedgóaa-PL 
PnpoŁ oaob Ni. 14. do Krakowa

L * e w a . Pelaa wJąi w P n e a y ś ' 1  od
*r—*—  a—abora I Oby-

’ Jarrała-

9.12 Nr 84 do KrtAowa
z O i w i ę o i m l a .  Połączenia w Oświęci­

mia od Wiednia i Wrocławia, w SpytL. 
wieaofa od SSorszy Wodnej, Alworni i Wa- 
dowio.

órza-Pł.
;owa.

9*18 wloos. poo. posp. Nr. 4 do Podgi
9.24 s £ j  Nr. 4 do Krak 
z F o d w o ł o o z y a k  Połąozenia w Pod- 
wotooiyakaoh ud Kijowa i Odessy, w 
BorkaoL Wi jlkloh od Grzymałowa w 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Ozort- 
kowa i Kopyozynioo, w Krasnom od
Brodów, we Lwowie od Ickin, Rawy
Ruskie], Stryja, Podhajeo, Sianek i Sam­
bora, w Przomyśiu od Stryja, Sambora 
lł">sady Ohyriw. w P-zoworek * od Nad- 
brzozia Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Rzeszowie od Jasia; w DgMoy oa Prze­
worska przez Rozwadów, Nadbrzezia ' 
Tarnobrzoga; w Tarnowlo od Budapesztu 
Koazyo, Ńuwogo Sąoza, otróż, Nowego 
Zagórza, Jasła praoz Siróto i Szozuoina.

10.38 wisos poe. osob. Nr. 24 do Podgónz-Pł.
10 46 wieoz. poe. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

P i o n o w a ,  połąozenia: w Rzeszowi- 
od Jasła, w Dębioy od Pozwadow-, Nad 
brzosia i Tarnobrzega, w TairoM e od Bu- 
daposztn, Kostyr, Orłowa Nowogo Sącza 
Strół, Nowogo Zagórza i Jasła przez atró 

, wBiorzanc

■ kierunku Przeworska, w Rzeszo wio 
do Jasła, a stąd do Nowogo Zagd- 
ran Chyrowa Btryju, w Przewor­
sku do Dynowa, i w kierunku Rozwado­
wa, Dębioy, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sap>ooia, i 
Stryja 1 Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja 1 Sambora, w 
Tarnopolu do Pckntoi lwami Pustego, 
Hnslatyna, Czortkowa, Kopyctymoc, Zba­
raża, w Borkach wielkich dc Grzymałowa

d o O ś w i ę c i m i a  przez Podgórze-PłaSzów- 
Skawinę, poląosenia: w Spytkowioaoh do 
Wadowio, Alwemii 1 Slerssy Wodnej 
w Oświęaimiu do Wiednia 1 Wroatawia.

6.45 rano, poe. poap. Nr, 3, z Krokowa,
6.46 » n n Nr. 3, z Pcdgórza-Pł.

do P o d w o ł o o z y s k  S t a n i s ł a w o w a
i I o k a n .  Potąozenia: w Tarnowie do
Szczuc.na i Stróż, stąd do Jasła, Nowe- 
go Sącza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu; 
w Dębioy do Tarnobrzega, Nadbrżezia i 
przej Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowe­
go Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 
do Dynowa, oraz w kierunku Rozwado­
wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jarosławiu 
qo Bełżca i Sokala,we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoją, 
nowa; w K .asnem do Brodów, w Tarno­
pola do Potntor, Iwania Pustego, Husia­
tyna, Czortkowa i Kopyjzynleo, w Borkaoh 
w dklch,do Grzymałowa, w Podwoloczy- 
aL. ,cb do Kijowa 1 Odessy

7 60 rano poc. osob.* Nr. 16, z bu a' iwa 
7-59 ,, „ n Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do F u d w o t o o e y s k .  Połąozoaia: w Tar­
nowie do Szozuoina; w Dębioy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia, 1 przez Rozwadów w 
kierunku Przeworsk i; w Jarosławia do 
Betzoa i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryja, Nowego Zagórza i Posady Ghy- 
rowskiej; we Lwowio do Stryja, Stani­
sławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa 1 Pod­
hajeo; w KraSnem do Brodów; w Pod- 
weloosyakaoh do Kijowa i Odessy.

8 30 rano poe. mlęsz. Nr. 411 z Krakowa. 
8*49 „ k m  Nr.411s Podgórza-Pl.

do W l o l i o z k l .

8*46 rano poe osob. Nr. 6211, z*Krakowa 
d o  K o o m y r z o w a  1 M o g i ł y .

9.05 rano poe. osob. Nr. 41. s Krakowa 
9.19 r poe. osob. Nr. 1012, z Podgórsa-Ftasi. 
926 „ „ « Nr. 1012, „ Miasta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przea Podgó- 
rze-Ptaszów, Skawinę, Suobą do Nowogo 
Zagórza, Cbyrowa, Sambora I Stryja. 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowio 1 
Bielska; w Suehej do Żywca 1 Zwar- 

-  - - * Z i'

1.16 po poi-, osob. Nr. 83, z Krakowa
1.30 _ £ * Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
1.89 ,  £ .  Nr. 1 -34 ,  Miasta

do S n o b y  i O ś w l ę o i m a ,  przez Pod­
górze Piastów • Skawinę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowio 1 Bie. * 
w Oświęoimlu do Wiednia 1 Wroelawia. 

1.80 po poł. mlęss. Nr, 461, z Krakowa
1*̂ 8 a m » Nr. 461, z Podgórza-PL

do Wl o l l c  akt.
1,45 po poi., osob. Nr. 6213, s Krakowa 

do K o o m y r z o w a  i M o g i ł y .

2.60 po poł., pospiesrny Nr. 5, z Krakowa 
do L w o w a .  Poląozonia: w Tarnowlo do 

Saoiuolna, Stróż, Stąd do Jr.sla, 
do Nowego Sąoza i Starego Sąoza; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w klertfcku Przeworska; w Riosbowij do 
Jasła, a stąd do Nowego Lapi *** Chy­
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno­
wa. oraz w kierunku Rozwadowa, Dębioy, 
w Jarosławiu do Sokala w Friemyślu do 
Chyrowa Sambora, Stryja i Nowego Zagó­
rza; we Lwowie do Sianlslawowa, Stryja, 
i & raohra,

3.00 po poł., osobowy v r. 25, z Krakowa 
3.09 pu poi., osob. Nr. 26, z Todgórra-Pł. 

do T a r n o w a .  Połąozenia w Tarnowie 
du Szozuoina, Stróż, stąd do Jasła, i No­
wego i Starego Sącza.

5.J8 wlecz, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
6.47 wieci. osobowy, Nr. 27,z Podgórza-Pł- 

■i o R z e s z o w a ;  połączenie w Tarnowie do 
ąd do Nowego Sącza 1 Juta, 

mięss. Nr. 61 b Bhakowa
Stróż, a stąd 

7.15 wieo> poo.
730 .

do T a r n o w a  
T.41! wieoz 
7.56 wieoz. mlęsz. 

do W l o l i o z k l .

Nr. 61 z Podg.-PL

z Krakowamieszany, Nr. 463, -  — -------
mlczz Nr 463, z Podgórza-Pł.

isiSzożneina , iow o z Wiolleak

10‘60wiOoi. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta
10*66 a ■ Nr. 1021, do Podgórza-Pl.
11*09 a a Nr. 46 do Krakowa.
s N o w •  gO S a o  z a pr zez Suohą, Skawi­

nę, Podgóne-Piaazów, Pcłąr-ioma- w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orło­
wa; w Chabówce od Zakopanego 1 Snoba- 
hory, w Suchej od Żywea 1 Zwardonia 
s Kalwaryi od Bielaka I Wadowic. 2 
Zakopanego do Brakowa wprost przo 
ohodząey wóz I 1 II klasy.

7.50 Wieoc. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
d o K o e m y r a u w a .
8.00 v lee-. osobowy, N . 45, z Krakowa 
8.13 wieoz., osob, Nr. 10l" i  Podgórza Pł. 
3.20 wieoz., jSob.Ńr i('16,a Podgórza Miasta 

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze • Piastów, Skawinę, Suoną do No­
wego Zagórza, Cbyrowa, Sambora 1 
Lw ow a. P o łąo zen ia : w iikuwlnlo do
Oiwieoimia a stamtąd do Wiednia 
Wrocławia; w Kalwaryi do W adowic; 
w Snoby du Żywoa; w Zagórs-nach do 
Gorliu w Nowym Zagórzu du Łupkowa 
i Mez5-Labores: w Chyrowle do Przemy­
śla i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju do Ławooanego, Stanisławowa 
1 Tarnopola,

8.41 wieoz. pospiorzny Nr. 1, z F u .  ,wa 
do I o ka n .  Bukar=v tu, Konstanoyi, a stąd 

we wtorki, czwartki 1 niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze­
myślu do Chyrowa, Sam. ora 1 Stryja.

don*a; w Chabóweo do Zakopanego 1 
Suohahory, w Nowym Sączu do Or­
łowa. Koszyc 1 Bn I apasz tu, w Zagórza­
nach do C orlic, w Chyro wio do Prze­
myśla, i Lwowa, w Drohobyozu do Bo­
rysławia, Tustanowio, w Stryju do Lwo­
wa, Stanisławowa 1 Tarnopola. Od 
I/V. — 14/VI 1 od 1/X do 30/IV z JŁre. 
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący 1 i II. u lw *

11.60 przed poi. poo. osob Nr. 1J, • Krakowi
1111 « ■ a » Nr.13 z Podgóna-Pł.
4 o P o d w p ł o o z y z k  1 ło ik anTpołąrao- 

nia; w Tarnowie do Strt*, Nowągo Są- 
czk  Ozłozra. Koszts i Bndaaoaztu; w

9.00 wioozór osobowy, Nr. 17, s Kri i  owa 
9*10 wieoa. oosob. Nr, 17, z PoJgÓi a-PL 
le P u d w o ł o o z y sk. Połąozeme n Ble- 

rzanowio do mohrzkl; w Przemyślu do 
Obyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
rusaiej, Stonlrlawowa, Stryja, Podhajeo, 
Sianek i Sambora; we Lwowie P , lz. do 
Stojanowa, w Krosnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa 1 
Kopyczymuo, W Borkaoh wielkich do 
Grsy msłowa, w Podwoloozyskaob do 
KljuWa i Odessy.

10.36 w nooy osob. Nr. 19, s Krakowa 
10.44 w nooy osob. Nr. 19, z Podgórza PI 
do L w o w a .  Połączenia: w Biursanowi. 

dc Wieliczki, w Hau? owi s do Jasła, a stąd 
do Nowogo Zagórza, i Cbyrowa; w Prze­
worsku do Dymowa 1 w E t ram. -  Roz­
wadowa. w Przemyślu io  Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowogo Zagórza. We Lwo­
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Sianefc, 
1 Sambora 

11.10 W nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
U-41 ,. „ Nr. 413,* PodgómarPl
do W l o l i o z k l

\
\

TechnCkuns HSttweida
Dyreklcr Proł ft Hoirł. Królestwo saskie.

Wyiszy Zakłai tankowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
mai i* d — Oddrielce cddiiały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcraicrya elektrctschn>o«neimaS7yi owe. Warsztaty fabryczno-naukowe 

W roku szkolnym 36 było koztałoąoych się 3610.
Programy oto. udz.ela Sekreteryrr.

nalaine

Cena za metr kwadratowy 20 koren.

Bliższych wiadomości udzieli obecny właściciel

iabrjkati opatrunMi ehirurgitznjeb 

w Mgta, pl. Lasaiii 3, Melon 200,
431 3 1

Niezawodna gasła
nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokalskiego w Kętach.
Słoik 60 haL Opłata pocztowa 46 hal. 
Zaliczka 20 haJ. więcej. 13422 6

Pomocnik buchalterâ
władający biegle językiem niemieckim, znaj­
dzie umie «;t lenie w większym domu handlo­
wym w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu’* pod „C- H.“. 

406 b 3

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa.

Kraków, 8. marca 1912.
L. 125294 1911

OBWIESZCZENIE.
Gmina m iasta Krakowa rozpisuje 

publiczną licytacyę na wykonanie-m u- 
ru  granicznego na gruntach poforce- 
cznyćh obok ulicy Zwierzynieckiej 
Wadyurn wynosi 250 K. Oferty pi­
semne opatrzone m arką stermplową 
na 1 koronę w opieczętowanej k o ­
percie należy składać do dnia 18. ma­
rca 1912 do godziny 12 w południe 
w Budownictwie miejskiem Oddział 8., 
gdzie modna przejrzeć plany, tudzież 
otrzym ać w arunki ogólne i szczegó­
łowe budowy i form ularze kosztory­
sów — 428 2 1

Prezydent miasta: w. z Szarski.

]aja wylęgowe
ndyków amerykańskich Mamutów olbrzy- 
miob, czysto rafowych po oenie 6 kor. za 
tuzin oraz kur Plymouth-Rocks, kukułko- 
watycb, bardzo nt ^nych pp 1 K, 80 b. za 
tuzin wysyła Zarząd dóbr Trzebunia poczta 
MyśLnice. 426 1

poleca najkorzystniej 
Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz 
wyborne kawy palone z własnej elektrycz­

nej palarń',. 429 10 1
Hurtowny Handel Jakóba Piekły 

w Podgórzu.

Blaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete­
ranie z r. 1831, mająca prry sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki n*.
ten cel przyjmuje Adm. 
■ H H B u a B n

„Głosu Narodu;e

tema, kto znajdzie le*
pszą pastę z poJyskiem 

metalicznym j&k ••TRY .  Nowość I Zdumiewa­
jący skntek. Patent zgłoszony.

R. Mend!. Reicbenberg fabryka chama

n a p r a w ę
MASZYN DO SZYCIA
uskutecznia się szybkc : lacho 

w c w naszym warsztacie

Singer Co Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szp łalna 1. 40 raprzeciw Teatiu Miejskiego.  

H P o w i e i r i ,  p o d i 6 Ł « v  p a m i ę t n i k i  II!

IINajtańsze w y d a w n iczo  k slą łek  polskich!!

Biblioteka dzieł wyborowych
Co tydzień książka I Cena kaidego tomu w prenumeracie tyllko 19 '; i kop.

   W  roku  1911 w y id y  — —
M. Rodziewiczówną, Magnat powieść 
S. Tokarzewskl Pośród cywilnie umarłych 
G. Zapolska, Janka powieść 
W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 
Ź. Różycki. Figle młodego satyra nowele
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela #
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż
Tadeusz Konczyński, Siadem tęsknot) powieść
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść
Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach
Pamiętnik Henryka Dembińskiego
Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej
I. Wazów, W walce o wolność powieść
Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść
K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela
A Lichtenberger, Nasia Minia powieść
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela
K* *d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów 1. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
lohani Aho, Do Heflsingforsu podróż

Warunki prenumeraty:
BEZ OPRAWY:

NA PROW1NCY1:
Rocznie rb. 12'60 

Półrocznie rb. 030 
Kwartalnie rb. 3'15 

Za odnoszenie do domów 15 kop. kwartulnio.
Za oprawę dopłaca się 6  rb. r o e z z i t ,  3 b p ó łr o c z n i* , 1 rb. 5 0  kop . k w z r l

A dm inistraoya W arszaw a, Nowo S ienna L. 2.
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska

W WARSZAWIE: 
Rocznie (52 t) rb. 10' 
Półrocz. (26 t.) rb. 5' 
Kwart. (13 t.) rb. 2 50

ZA GRANICĄ: 
Rocznie rb. 16'—
Półrocznie rb. 8‘—
Kwartalnie rb. 4'—

o5—1
Pamigtać na nriang lakam
Firma bronzounlcza

K. F. KOPACZYfiSKI i  SKH
została przeniesiona a uL FlcrjańskieJ L 17.

Da ul. Bracką I. 2. tal. 2330.
Firm a dostarcza: Paramenta kościelne i  bromu i srebra, chiń­
skie srebra, srebro Btołowe.— Przyjmuj8 wireUdr odnawiania

Hastona
paste wne
w a ż y  wne  
kwiatowe D rzuw ha

o w o c o w e

o z d o b  n e

p i e n n e

krzaczaste
poleca

T  Z a k ła d  ogrodniczy św. Józefa JT
dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66.

Cennik na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odw rotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józetici Kraków Tc *1on Nr. 112



Str. 6 Głos Nąroau zdnla 14. Marca 1912,

Zakład a r t y s t y c z n o
kamleniars, ! budowl

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wi e l k i  w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
miejscu i na prowin- 
cyL T iltiin  1359.

W Krakowie ui. Kanoniczna L 1*. 
JKDTWA w  t r a j w

F A B R Y K A  P A S Ó W
■ a u y s o w y d i

Ignacego Wurma.
NA POST

Sardynki Hummary Tańczy k 
. ■ SOŚ wędzony 1 marynato. 
Śledzie marynato, bałtyckie 

ZWIJM1E 
Tllety n> galarecie I Płklingl 

zamsze Smleie poleca

Waleiaefe Ofszawsid
Kraków, Mały rynek.

róg ul. Szpitalnej.

Utwory muzyczno
do tańca z najnowszych operetek, wyciągi 
ortepianowe. Nowe cdycyenut od 40 hal. po­
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Źurnale 

i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów 

■■■'■ poleca '■

Księgarnia polska
w Krakowie

35 Floryańska 35
Tamże ekspedycja czasop. jak kra. jak izagr.

Wyrób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwalości.

A 5 B I T
łu p e k  a s b e s to w y

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

205 80 2

Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit11 Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Oietiowska 103.

Filip Haas
1 Synowie

skład komisowy
Hraków. ul. Szczepańska 7 .1 p.

Stanisław W eiss
W łaśc. szkoły tańców w Białej
j a k o  cz ło n .  1 Z w ią z k u  t a n c m i s t r z .  w  W i e d u iu  

z a s z c z y c o n y  
Dyplomom przez dwor Areyksiteia 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk, 
i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 

oznajmia iiprzojmlo 
źe udziela lekcyi w domach prywa­
tnych wyjeżdżając na żądanie do 

każdej miojsccwośai.
82 40 5

! Pożyczki!
z 4 do 6°/o od 200 Koron wzwyż, z poręczy­
cielami lub bez, w 4-ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym orobom każ­
dego stanu. Filip Fełd. Bank i biuro giełdo­
we. Budapeszt, VIII, Rakóczi-ut 71.

Objaśnienia gratis i franko 244 8 6

Do sprzedania

Willa
drewniana o kilka pokojach w gór­
skiej okolicy 10 minnt piechotą od 
kolei. Wiadomość: Binro „REKLAMA" 
Kraków, Krowoderska 15. 385 10 8

Praktykantajgj
na naukę techniki dentystycznej przyjmie 
Zakład dentystyczny Dra W. Wernikowskie- 
go, Rynek 6. 418

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jeebae do 
S l n e r y t ł  Inb łC aoad^ . aby udali się z pelnern sa&fcsien)

feilso wprost do

B itn  podróży Zofii Biesiadechiej w Oświfcimiii,
które nie ma żadnych agentów, ani nagazriaesy.

Znakomite w ustaw ieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin
jest wentylacyjne ogrzewanie świeżsm powietrzem, — także w  każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Lufthoiznngsbangesellschaft G. m. b. H., Wied KTII/3.

Nr. 59

A * i *  m ai

pecyalna wystawa wspania 
łych haftów artystycsnych

wykonanych wedle najnowszej techniki

na

SINGERA MASZYNACH D0 SZYCIA
w lokalu

Singera Komp. Tow akcyjne maszyn do szycia 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej 1. 40

naprzeciw teatru miejskiego naprzeciw teatru miejskiego
otwartą będzie od dn. 4. marca 1912 —  do 4. kwietnia 1912
od godziny 9 pracd południem do godziny 4 wieczorem.

O łaskawe zwiedzenie wystawy upraszamy 
Wstę|) bezpłatny Wstęp bezpłatny

I
i

i
i ui z
un. I

lezpłatny B

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

ana

Rząd#*# uprawniona
u j a

Fabryka lid miimloycli sztanjcli i łptejaliie laizycli
pod firmą

>: R. Rżąca I Chmurskl
w Krakowie ulica św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. połecooe
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Billińskiej, Giesshublerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen %
tudzież specyalne lecznicze ja k : litową, bromową, jodową , żelazjstą k waśua 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na iądsnie darmo.

<6 dawien dawna znana ze swej dobroci zapachu praw ziwą

■V HERBATĘ ROSYJSKĄ -wm
zbioru majowego poleca dom eksportowy

wfirodocfi W. Adamowicza wBrodach
(na pogranczu rosyjskiem)

,Familijna" bardzo d o b r a .......................
,Meiange de Moskau" w oryginalnem opakowaniu

,,Imperial1' C e s a r s k i ............... .............................. ...
„Okruchy" i najl. herbat kwiatowych

Z Ri* A li A Ul ł Bnllonu Wołyńskiego hygienicznego . ,.”.77’T 
D l U U t l W  Grzybki litewskie białe czapeczki tegoroozne 1 kg, ,

Kawa „Caylon11 gruboziarnista franco 5 kilo .......................   9 i 10—

Zł. r, 1 4f k
a-BO :§
3-50 ° 
1-20 »

3-20 %  
4 •— -P

W

r Apteka pod „Złotą Gwiazdą11 Pietra Mikolascha
Lwów, ul. Kopernika Ł I.

I-------------------Wyrabia i poleca : U

SYRUP Sulfoguajacolowy

i Syrup sulfoguajacolowy z kolą

jako skuteczny środek przeolw kaszlowi I innym chorobom dróg oddechowyoh w 
działaniu zapalnie identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, oo 
też orzeka komisya przemystowo-Iekarska Towarzystwa lekarskiego. Syrup sul- 

fogaajakeltwy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagraulcznyoh i ko­
sztuje tylko 2 — kor. Syrup sulfogoojuoolewy z koła kosztuje koron 2 — 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkioh 
aptekach. Należy żądaó wyraźnie wyrobu apteki Piotra MikollSChl wo Lwowia.

Ostrzega się przed naśladownictwem.

JANA KASPROW ICZA
wydanie zbiorowe

DZIEŁ POETYCKICH
obejm ujące w szystk ie d rukow ane utw ory poety, ukazało Się w handlu I Jest do 

uabycia we wszystkich księgarniach.
Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K. 30.
Całość oprawiona w płótno o 10, a w półskórek o 15 koron drożej.

TREŚĆ
Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 
Tom II. OBRAZY DRAMATYCZNE.
Tom III i IV — LIRYKI.
Tom V. MIŁOŚĆ.
Tom VI, — GINĄCEMU ŚWIATU 

Prócz wydania zwykłego w przygotowaniu je it pewna, ściśle ograniczona Ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym. Egzemplarze te będą numerowane w ma­
szynie, opatrzone podpisem właściciela, portretem autora, oraz jego podpisem
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K
Przedpłala otwarta — nabywać, można za uiszczeniem z góry całej naieiytośoi

wprost u wydawcy „
Jako dopełnienie kompletu Kasprowioza polecamy tegoż, auUta zbiorek nowyoli 
poezyi p. t. „CHWILE11. 8- ka, str. 152, Lwów-Warszawa 1911 — Cena K.3 60. 
w oprawie płócieunej o 2 kor., w półskórek o 3 K. drożej 
Równocześnie nkazały się tegoż autora tłumaczenia z poetów angielskich p. t.

Arcydzieła europejskie) poezji dramatycznej
Tom I MAETERLINCK: Siostra Beatryks D'ANNUNZ10: Franczeska z Rimini 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannos crjii

Opuchłołydziec  król.
Tom LI: SHELLEY: Rędzina CeDcicb, BROWNING: Pippaprzechodzi, Nabalko 

nie YEATS: Księżniczka Kasia SWINEBURNE: Atalanta w Kalydonie.
Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K.
Tom III: AJSCHYLOS: Dzieje Oreslesa Prometeusz skowany Perzowe. Siedmiu

przeciw Tebom Blagalnice.
Cena zniżona tomu III K. 6, w oprawie kor. 8

Dzieła poetyckie i tłumaozenia razem, ewentualnie każde osobno oddajemy ta 
nadesłaniem zamówienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
płatę mteslęoznie stosownie do umowy! Zwracamy uwagę ca nasze Kastro­

wane katalogi I

TOWARZYSTWO WY0AWNICZ1
we Lwowie, Zimorowicza 15.. 1800 8 5

■

P l a c  S z c z e p a ń s k i  2 ,  d o m  w ł a s n y ,  t o L  3 3 0 .

r ZAŁOŻONA W ROKU 18s 0 FABRYKA “ \

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa clO P o d g ó r z a  n a  
ZaO lO Cte do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

1. WYRÓB 
SIATEK żela 
znych, ślima­
kowych tka­
nych i fali­
stych dla o- 
grodzci i tp.  
wraz z wyt­
wórnią drutu 
gładk tego i 
kolczr stego 
oraz z cynko 
wn'a drutu.

2. WYRÓB 
MEBLI żela­
znych i mo­
siężnych dla 
prywatnego 

użytku, oraz 
ćo szpitali kii 
nik i t. p. u- 

rządzeń.

219 0 5

3. WYROBY KUTE Ula robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty­
stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa- 
ja tia  metali. J. KONM'ROKCiE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego system:,- werandy, pawilony, dachy, markizy ‘mostki dla pie­
szych : n niejaze przejazdowe, okna i drzwi * żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p. B il RO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 

rządzeń otwarte w staiej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie
Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048 

Adres listów i telegramów: JÓZEF GÓRECKI PODGÓRZE —  KRAVÓW

J u b ile r  B. ARMATOWICZ
K raków , R ynek  Ł, 18.

Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, naj gustowniej szych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżoteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

□
K R A J O W A  FU BRYKA PIECÓW KAFLOWYCH

JÓZEFA KRYWULTA
w Białej 22194

dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z wytrwa­
łości, a  pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom.

Jaki zasiew, taki plon
Nasiona rolne : Koniczyna i o r y g i n a l n e ,  wyborne pastewne buraki 
Quediinburskie w  najkpszej jakości moŻEa nabyć po cenach an gros 
w specya'nym składzie nasion M. Klauber Sobn 
Stały zaprzysiężony znawca sądu handlowego w Pradze

Kto r a z  sp ró b u je , u iy w a  zaw sze .
352 10 5

ZAŁOZONY W ROKU 1872.

Z A K Ł A D

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia w sielkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności ’ GROBO- 
WCOW i POMN1KOW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

[ " 4 'Ąir
Znakomite zegarki

-  Z E N I T H  -
odzuaczone najwyższą nagroda w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w zlocie, srebrze i metalu.
. DOWGIAŁŁO zegarmistrz, 

w Krakowi#, Floryańska 19.

i i B i i i i n i a

nie mają tu tk i cygaretowe „Fram os“ . Palą sią lekko i równo, 
■ j  a co naj ważniej sźe, źe dym ich jest niezwykle łagodny i chło­

dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka je s t zrobiona z nąj-

■ delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów w ynalazek  mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim  jes t „Wata Salvesol“ , um ie­

l i  szczona w ustniku, własności te powyższa i potęguje. „Fra« 
mos“  nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do

■ średniomocnych, w skutek  swego nader delikatnego włókna
roślinnego.

Przy  zakupnie tu tek  żółtych — proszę un aiac, czy nu 
D  pudełku je s t słowo „Fram os“ i moje nazwisko, bo tyiko te -

są p ierosze i iakoicl.
®  Do nabycia we wszystkich trafikach,

; Mr.W.BEŁDOWSKI
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

■  »• «r K ra k o w ie .

■  H I
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Panna
posiadająca kilkanaście tysięcy posagu pra­
gnie poślubić mężczyznę z charakterem. Zgło 
szenia do 15. b m, pod „A. B. 100“ do wy­
dawnictwa „Małżeństwo1* we Lwowie. Ano­
nimy bezcelowe. 406 3 ,‘l

w Zakładzie s a iM c p
„GLINKA"
(własność krakowskiego 
Tow ogrodniczego) sub- 
weneyonowanym przez Wy­
sokie c. k. Ministerstwo 
rolnictwa i Wys Wydział 
krajowy nabywać można

n

Inst-ytucyo sadownictwo popie­
rające otrzymują znaczne o- 
pusty od cen katalogowych. 

Cenniki darmo i oplatnie.

! B aczność!
Najlepsza — dachówka — wiedeńska

ETERNIT
niewiele droższa od cementowej

do nabcia jedyuie tylko
u Emanuela  Alunka

w Kętach Rynek.
Bliższych wyjaśnień na zadanie gratis. 

191 5 2

Pierwsza krajowa 
pracownia kwiatów metalowych

M. ZACZEK i Ska
Kraków ul. Miodowa 1. 45
polecając się Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, P T. Publiczności oraz Kup­

com poloca swego wyrobu, 
ubiory oltarzy jak wiązanki ua świec-, 
buiieta, kwiaty doniczkowe, girlandy, 
rozmaite galanterye jak ramki, popiel­
niczki patery do biletów' wizytowych, 
stoliki, bukieta salonowe i t. p. oraz 
przyjmuje wszelkie ubiory ołtarzy, gro­
bów i salonów po nader nizkich ce­
nach. Na żądanie wysyła się cennik: 
frsnko. 330 6 5

Od I korony
S n k l e n h l  d z i e c i n n e

Od 4 koron
Snhnle damskie

w Krakowie ul. Grodzka L 18.

E N o w o

o t w a r t y ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY „MARYA“ i . i  
n  I I przy ul. Karmelickiej 10. ■ - i

■i i i

Zakład jest urządzony podług najnowszy oh wymagań technicznych. Przyjmuje się do 
wykończenia zdjęcia amatorskie po przystępnych oena ąo

Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „(Hę au Narodu” Wydawca 1 odpowiedaialay redaktor Jan Matyasik Drukarnia „Głosu Narodu” (pod zara. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie uL iw . Tomasza 1. 35


